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■ Wb Franejł, js
Kanclerz Hitler przyjął we czwartek szara państwa francuskiego i prezesa 

francuskiej rady ministrów, marszałka Petain.
Przy spotkaniu byli obecni: mińisW spraw zagranicznych Rzeszy w n  Rib- 

kentrop i wiceprezes f n c u l t i ' !  rady ministrów Laval.
*, W sprawie przebiegu wczorajszego spo- 
“®ąnia Hitlera z szefem państwa fiiaucu- 
pęgo marszałkiem Petain, dowiadujemy 
l§ następujących szczegółów:

. . UozLiy ,va Hitlera i  o-zefem państwa 
raą*cusk:ego marszałkiem Petain w obe*»- 

®9sei a -‘eeprene *a francuskiej rady mini- 
Jttoy l,avala i ministra spraw zagranicz­
nych Rzeszy von Ribbetntropa odbyła się 
Z? czwartek póz, nem Dupołudmiem w pooią- 
JP1 specjalnym Hitlera na małym dworcu 

. obsadzonej części Francji.
Maszałek Petain, fctórego przybyciu o- 

'j*e\i^ał na linji demarkacyjńej imoasa- 
?9r Abetz, p*®jd)ył do miejscowości ror 
“Słów wraz z wiceprezesem Lavalem w sar 
dochodzie. Bataljon wojska złożył £i «ucu-

sfciema marszałkowi honory praca zapre­
zentowanie broni. U wejścia do dworca 
przyjęli francuskich mężów stanu mini­
ster sprat ćag runicznych Rzeszy von 
Ribbentrop i s*ef kommdj naczelnej A v i  
niemieckiej g ‘ aeralny feldra arszałek Kei- 
tel, wra® z szefem protokołu posłem Doorr - 
bergiem i towsrzy.zyii im dó pociągu s.pe- 
cjałnego, gdzie przed swoim wagonem 
Hitler oczekiwał szefa państwa francu­
skiego. Następnie w wagonie salonowym 
Fiihrera rozpoczęła się rozmowa.
Po zakończeniu rozmowy Hitte”  towa­

rzyszył szefowi pan “twa francsukiego do 
jego samochodu. Także i podczas odjazdu 

marszałka Petain oddano mu honor? woj-

z Layalei
„ t**) G 11 j*a, 25 paźdjaemika. Z V®chy 
[SjOBą: Donletlcide o spotkaniu Adolfa 
f!.'tlona i ministra >."av, zagraińicznycli 

ęntier z wicepremierem francuskim La- 
stanowiła dla kół politycznych w

INti

V1chy zupełna niespodzianka. r«)i<nhln« 
przypuszczenia przewidywały yoe|, itr i *» 
val metanie przyloty na rozmowo z mar­
szałkiem Ru ty Ga.rlngłem.

Zresztą sam Lav*J ujawniał tendencje

Ho ŁjdftwwŁpla najleilłejszej cT™ ifererj? i* 
temat ewentualnych okolic «nesci swej pla­
nowanej podróży W chwili nadejścia te­
go śćnsącyjnefeo doniesienia w gabinetach 
służbowych hotelu, w którym mieszczą się 
biura zarówno urzędu wicepremiera, jak i 
ministerstwo spraw zagranicznych, nie by­
ło j„ż  prawie nikogo. Kilku n&j bliższych 
współpracom, ników Lavała wyraziło w 
podnieconym słowach sw ą radość z poww 
mi spełnienia aMowno uoragnlonepo t y  
czenia Lavaia odbycie ontbSśUj rozmowy 
z Hitlerem.

Równocześnie orwiadct,ył5 oni że JuŁ 
ram fakt przyjęcia Lavala przez Hitlera 
stanowi zapowiedź wielkich I doniosłych 
wydarzeń dla Francji. Rozmowy telefoni­
czne, jakie w otoczeniu wicepremiera Lu* 
v « ‘a prowadzono między Paryżem i Vi- 
chy pomiędzy godz. ih-tą wieczór a pierw­
szą po północy, według o Świadczeń osob* 
stości zbliżonych do u icepremjere francu­
skiego, po walają wumsKowi c, że przeblog 
rozmów „był bardzo dobry" I te Lawal za* 
patrujc s p  na sprawę optymistycznie. 
Przypuszczają tu, że w ciągu środy uda 
sią tl^rzymać bliższe informacje na temat 
tego spotkania.

Szef rządu marszałek Petain został sdm- 
daony o północy przez jednego ze swoich 
Współpracowników i poinformowany o 
wiadomości w sprawie spotkania Hitlera 
z Layaiem. W kołach oolityeznycb słyszy 
się wyrażamy pogląd, że marszał'
żadaycj wątpliwości n Le spodzi' 
iż rezultatem podróży- L»vfla 
bis ta rużmpwe z Hitlerem.

Uwagi na marginesie nowej aktywności dyplomatycznej Niemiec.
KrakOw, 25 pa&Mcrttika.

'¥• to) riakJhwie kilka godzin upłynęło 
r® ipotksnla k j" i le* ’  Hitlera z Lava- 
J»R». które w eahm świecle spowodowało 
fraczkowe naprężenie i falę domysłów, 
S luz nastąpiło nowe spotkanie pomiędzy 
**mUcm państwa niemieckiego, a przy­
wódca Hiszpanii, mora wzmogła zacieka- 

żąiLę sensacji do d jw y łs^  ge

. I-1. ądomatyezna aktywność Niemiec, któ 
a dondero przed niewielu dniami mogła 

g o tow a ć uow sżne sukeesy na południa 
A^m wschodzie Europy, przyczyniając 
S i do .ior-so^kkłwama mt "jszei sytua- 
•h poEtyCraiej.

święci ponownie triumfy.
» penraej przerwie machina służby iii- 

IJfmstyjwj Jesł m p łni działalności, za-
jyWając z-rfsidkaw :t>nr. oęńnję publiczną 
fraz ie  tyliko domysłami i bardzo szcze- 
<riowenr inf^.rmaciam i na temat spotka-

rwM się pwtame:
Jaki In M i wynik tego epotkania?

J îoęed jaA 90 wróceni wiadomości igen- 
,'J informacyjnych państw totalnycn ma 
3  Przeinpot domysły i kombinację. Pra- 
?  mocarstw osi wita to ! po+kann. nie 
'"BthJars »r Jednak jakichkelwiek 
"Wypuszczeń. Metoda niem iecko-włoska, 
Aćhowywania dyskrecji na temat szcze- 
{ i treści rozmów głów państw i czo- 
v0^  ’ łoFtyków powoduje, że fala kom- 
H^ąoyj rozlewa się szejkiem  korytem, 
^saikże bez jatieb^olwiek widoków aeby- 

rąbka fcajemniey-
perreniwi^ń t̂w5̂  do narodów demo- 

^atyczny.ch, które nieu stannie popadają 
najdziwaczniejsze spekulacje oolitycz- 

< Włosi spogłądaJą z pełnem

zaufaniem na działał rość swołch poiftyiz- 
nych czynników kiorownlczych.

Ni«j ;h fakty mówią u  siełta" —
otc jest hasło mocarstw osi. A więc jak­
kolwiek nie posiadamy wiadomości o 
wszystkich szczegółach, jakie były oma­
wiane w czasie spotkania pomiędzy kan­
clerzem Hitlere m i gen. Franeo, to jednak 
fakt przemawi i sam .a siebie. Przypomi­
namy więc sobie niedawne wizyty hisz­
pańskiego ministra Sunera w Berlinie i 
w Rzymie, równocześnie przypominamy 
obie tęż o nn,ęsrę AngJji, kiedy wyni­

kiem w lyt nie było natychmiastowe za- 
warcie jakiegoś p*>ktu i przypcjnłnamy 
sobie angielska proifi^gandę, wyrażającą 
opinje, że _ Hiszpania jeżeli nie separuje 
się zupełnie od politycznego rystemu mo­
carstw osi, to w każdy m razie nie bierze 
w nim czynnego udziału.

W  Auglji popełnia się przytem ten 
bład, że życzenia bierze się za # rzdczywi^ 
sloSÓ, zamiast cieszyć sie-z faktów. Niema 
w tern nic dziwnego wobec obecnej sytu­
acji -Angjj’ Jai- jednak, dowodzi doświad­
czenie, następstwa są dalekie od pozytyw­
nych korzyści.

W Anglji za io: oriało się i zapomina w; 
dalszym «’ągn że od czasu rewolucji ge­
nerała Franco

polityka hfrappńska opiera się b&Mlu 
ś-Dióls na polityce mocarstw osi.

Przeoczą się tam nieustannie fakt, że Hi- 
szpanja generała Franco w dziedzinie po­
lityki zagranicznej ma zupełnie uzasad­
nione prawo Jo nieustannego opowiada­
nia sie po stronie mocarrtw osi.

W Londynie przeoczą się logiczny roz­
wój i organizacyjną ciągłość hiszpańskiej 
poi-tyki zagranicznej, która znalazł’! swój 
bunkt kulmińąc-yjny w powołaniu Sunę-, 
na. po jego wizytach w Niemczech i we

Włoszech, na sta/newisko ministra spra w 
zagranicznych, i która wywołała w Lou- 
aynie żywiołowy wstrząs. W Anglji uje 
chce się wierzyć i brać na sep o wymow­
nego faktu deklaracji, złożonej W czerwcu 
zą aitony Hiszpauji w sorawie nie aczest- 
niczenia w wojnie i przechodzi się do: po-

rząóku dziennego nad unele dającym do 
myślenia faatem obsadzenia Tangiem, * 

Zresztą^ w Hiszpanji, jak się można 
przekopać z lektury dzisiejszych dzienni­
ków hiszpańskich,, mają dobrs pamięć od­
nośnie do r >go wszystkiego, oo charąkte 
.-yzuje rozwój stosunków angielsko-hisz- 
Mańskich w ciągu ostatnich lat. Pamięta­
ją tam

e olbrzymach roznrirrach pomocy 
angielskiej dia rządu czerwonej 

* Hlzzpanji,
pamiętają również r ścisłym kentakcU < 
migracyjnych bojowców czerwonej Hisz­
panii z andielskinii czynnikami rzadra.p-
mi, a również pamiętają tam o niezliczo­
nych intrygach rządu angielskiego w 
dziedzinie gospodarczej i politycznej.

A ponad tem wszystkicm
góruje naziwa „Gibraltar".

Ńazwa tą poóubońe jak „Alkazar* podczas 
wojny domowej jfest symbolectn ruchu na- 
mdowego i hasłem zwynięskiem dnia Jzi- 
siejszego, symbolicznean określeniem u- 
rWPzywistnićnią tegp, co Hiszpanie nazy­
wają hiszpańskiom imperium. f

Nie Niermcy i nie Włochy są tymi czyn­
nikami. które nagradzają drogę do urze­
czywistnienia, 'hiszpańskich ambieyj. —. 
Ozy unii iCni tym jest natomiast to mocar­
stwo,. które wychodząc pozr era nce swo­
ich interesów m^ap.twowo-politycznych, 
wszędzie p ji kładzie swą rękę, gdzie mo­
że sparaliżować arterie życiowe obcych 
rarudów i państw.

Inne narody od łat już nauczyły się 5n- 
ncąu sposobu myślenia i opierają swą po­
litykę na podstawach realnych czynni­
ków. Odnosi się to nietylko do stoąunk-i 
Hiszpanji wobec Niemiec i Włoch wy 
mownym świadectwem tego jest. również 
przyjęcie Layala przez Lcnclerza Hiilera, 
które prasa francuska określa jako nsj- 
waźnii >sz> nalityczne wydarzenie dla 
F.rncfi od czasu zawieaonl. broni.

W sootłaniu kanclerza Hitlera i genó 
rała Franco oraz w rozmowi' kanclerza 
Hitlera i wicepremjera Laval i musimy u-- 
znać dowo* * nastawienia się na. realizm 
polityczny I polityki czynów. Musimy wi­
dzieć także w tych spokaniąch początek 
konsol idaćk stosrnŁ:</w politycznych w 
Europie z .chodniej, której front kieruje 
się ku jednemu celowri.

Po spotkaniu w  Pirenejach.
P r a s a  h i s z p a ń s k a  i  w ł o s k a  p o d  z n a k o m  r o z m o w y  A d o l f a  H i t l e r a

Z generałem Franeo.
0 Madryt, 25 października. Prasa lad rycka stoi w zupełności rron znakiem 

plsrwszoRO dor io łego spotkania między Adolf m H itlera  I generałem "ranco. 
Dzienniki podają komunikat urzędowy, eraż urzędowe iprriwożdairle o przebiegu 
spotkania na granicy hlszpańsko-Trancuskiej, zaopatrując je óibrzymlemi nagłów­
kami i fotografjami obu fzetów pań“tw.
Z pośród d7.ieamiikóvs madryckich, Organ 

Falangi „Arriba“ zamdesizcza i rtyku1 wstę­
pny pt.: „Zaufanie 1 posłuszeństwo Falan­
gi w historycznyr dniu". Artykuł podkre­
śla, że Hiszpar.ja, która dotychcz ts n dzie­
dzin io polityki zagranicznej była „śpiącą 
królewną", obecnie przebudziła się. Gen. 
Franco wskazuje T3 iszpanji nową drogę. 
Olbrzymie znaczeiiiA jakie posiada spot 
kanie szefa państwa hiszpańskiego z Adol­
fem Hitlerem, ucieleśniającym przyszłość 
•Europy, zerwała jedynie na skromny ko­
mentarz. Nikt nie zna rtŁ*et uajrirobniej- 
seyćh szczegółów o treści ro: mowy, jaka 
odbyła sle pomiędzy obu tymi mętami. 
Jeden tjlko wniosek di się wy ci "gnać z 
tego historyczn* go wydara ™ i: Hiszpanja 
staje z pełń * uotuwośclą u ws^pu dó swej 
nawę] ęry, tak, jak to odpowiada jej maj-, 
lepszym tradycjom i jej woli własnegro 
odrodzenia. Hiszpanja z odwagą stawi czo­
ła zagadmeniOm światowej polityki i wy­

ciśnie ns nici] znaj lię swojego ducha, swe­
go charakter! i sweg- doświadczenia. Fa- 
langistyczaia Hiszpanja z zapałem i głębo- 
kiem zaufaniem °toi w zwartym szeregu 
za swoim wodzem, którego wszelkie po* 
czynauia spotka ją się zawsae z entuzjastp- 
czjieir zrozumieniem.

fi *.ym. 25 paźd-‘~rmka. Sp 1—nie Adolfa 
Hitlera z generalissimusem Frar.cu -  ywe- 
lał.’  w Rzymie ten* ływ i zadowolenie, ile 
że stanowi ono równocześnie nowe uroczy- 
stś potwierdzenie e«*l darności Hiszpanji 
z osią l ciężki uhi dla angielski’ h intryg 
politycznych.

Prasa poranna, podała ,w seusacyjnęj for- 
mme urzędowy komunikat o tem spotkaniu, 
braterstwo brot"i nawiązane, przez Hiszpa- 
nję z Włocbami i N;°mcami "odczas w oj-y 
domowej,-— pisze „Messagerro" — prze- 

się dziś w solidarność, której me
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są w stanie nawet w niajmniejsay iu stop- 
•uiu naruszyć jakiekolwiek intrygi ze stro­
ny siewców niepokoju u.a Mórtua Śródr.em- 
hoia

Hisapanja wie i niguy nie zapomni* że 
Anglja była zawsze wrogo do niej usposo­
biona i że wszys kie swoje nieszczęścia za­
wdzięcza ona demokracjom. Zwycięstwo 
osi zapewni narodom zamieszkaj-0™ nad 
Morzem Śródziemnem panowanie nad jm  
mc.iein, wolne od wszelkich obcych wpły; 
wńw, i. temsamem da również korzyści 
Hiszpanji.

„Popoio di Roma*1 okrouwcteza, re przy­
milnym apelom Londynu do narodów, któ­
re zdaniem jego są gotowe pójść ślepo na 
rękę, przeciwstaw'a oś uczciwą polityką 
jawnych spotkań, oraz szczerych i otwar­
tych porozumień. Młode narody nie trzy­
mają «ię zasady bawienia się W  proroctwa. 
Jedno jest jednak pewoein: oś i jej przy­
jaciele zwyciężą i  zapewnij nowej Euro­
pie przeszłość, Oipojrtą na pracy i pokoju.

Zwyczvem i ttsialoną norma mocaaŁw 
osi — pisze m. in. „Glsm ilc d‘italia“ w 

..awem południowem wydaniu — jest tr*y- 
manle ełę fektów, Jednym s tych faiktów 
jest spc tkanie Adolfa Hitlera z szefem 
nowej Hisrzpanji na granicy pirenejskiej. 
Stanowi ona potwierdzenie tego, eo jest i- 
stotmą, treśćig. trzech narodów, mianowi­
cie przy j cmi pomiędzy osią i Hisnłanje, 
ponieważ takie d Włocny były duchem o- 
becne przy tern spotkaniu. Ostatnie gorz­
kie doświadczenia udowodniły Hiszpanji, 
kto jest jej prawdziwym przyjacielem-

* * *
Medjolan, 25 października. Spotkanie 

Psisnejach wywołało w północnych Wło-
aech olbrzymia sensację i żyw? radość, 

uzien, ł/zienniki zamieszczają doniesienia o te.n 
wydar-enta pa czołov.n  miejscach i p^l- 
kreślają wybifaip polityczne i międzynaro­
dowe znaczenie odbytej

Spotkani s to dowodzi paz< dowsayst- 
kiem — pisze „Hopoio d'ltaiia“ — że Hi* 
azpanja, wierni, proa-amowi swego odro* 
dzenia, utrzymuje w całej pełni poważne 1 
ścisłe stosunki przyjusui i współpracy z 
temi mioderstw ami, które stanęły po je; 
r^ronie w wielkich i ciężkich godzinach jej 
Odrodzenia.

Spotkanie Adulfa Hitlera z gen. Fiojuco 
harmonizuje najzupełniej z poili tyką, upra­
wianą przez Berlin i Rzym wobec zaprzy­
jaźnionej Hiszpanji. „Cc triero della bera“, 
podkreśla, żr spotkanie to stanowi nowy 
dowód wspólne'ci idei i celów, oraz przy­
jaźni, Jak łączy na rany os 1 z r swym naro­
dem hi.tp niskim.

Spotkanie nabiera specjalnego zuaczenia 
w momencie, kiedy Anglja, s a pośrednic­
twem Churchilla i Edena, ezyni sv. "je o- 
Btatnie daremne wysiłki?, oeiwn znalezie­
nia sojuszników, którzy zechcieliby się 
bić za rozpadające się w gruzy imperjum.

i,Gwi ca Jol Popolo" oświadcza, że zba­
danie problemów międzynarodowych 'przez
Hitler; i fran co  będzie stanowić prawdzi 
wie istotny czynnik jasności i solidarności 
aa tle ogólnej sytuacji europejskiej.

Spotkanie w Pirenejach — pisze furyńska 
„Stampa“ burzy podstawy wszdkich 
tendencyjnych manewrów Londynu, zmie­
rzających do wywołania zamętu w jasnem 
Stanowisku Hiszpanji.

Odgadywanie 
zagadek.

Kraków, 27 października 
Ożywiona działalność niemieckiej dy­

plomacji, którą można obserwować od Mi­
ka dni, wywołała w Anglii Hm zdener­
wowania i podniecenia. Fakt, "i Kant terz 
Rzeszy w ostatnich dniach o .był kolejno 
mowy z szefem państwa hiszpańskiego 
Franco z szefem państwa francuskiego, 
mąrszałkie:n Petain, spowodował w całym 
świecie nalocie uwagi i przyczynił sie do 
tego, żj we wszystkich stolieach europej­
skich i zamorskich krajów e-m i się naj­
rozmaitsze kombinacje na temat nowej
faz^ wojny;,

Rłj tnie koła polity-ctno dokładnie 
poinfo, ttioy ane o tern, do jakich ce­
lów zfjąż i niemiecka- dyplomacja a przc- 
dewszystkiem niemiecki kanclerz Rzeszy 
w walce przeciwko Angljł. Rejon Morza 
Sródzienjnego Jest już od tygodni przLJ- 
miotem kombinacyj i także i Anglicy od 
początku października spostrzegli, że 
Niemcy nie mają zamiaru pozostanie rze­
czy ich Liegowi, ale, że raczej mocarstwa 
osi _ zdecydowały się radykalnie i ostate­
cznie pi „"łamać heg.maonję angielską, — 
gdzie tylko ona wystenuje nu .,aw Wio­
chy onuszezają się, Jako partner osi, cał­
kowicie I ziłpełnle na swego wypróbowa­
nego sote iznlka. Wielki, siostrzany naród 
Włoch-Hiszpanja, równi' i  ogromnie jest 
zaińte refowany w tern, aby romańskie na­
rody nad Mon am z.ódziemn, ti zostały o» 
swobodzone z angielskich kajdan, Gibral­
tar, ten potężi y brytyjski punkt op rcia 
u wyjazdu z Oceanu na Morze Śródziem­
ne, odczuwany jest jako cierń w orgaui- 
źmie państwowym Hiszpanji. Wszystkie 
te momenty, razem wziete, T.ozwalają po­
znać że problem Morza S ródzimur ego i 
problem rejonu Morza Śródziemnego po­
winien zmier: aó do rozwiązania w myśl 
mocarstw osi.

Obecnie dochodzi do tego fakt, że niemie­
cki Kanclerz Rzeszy, po swej rozmowie z 
La-alem, odbył spatkanie z szefem pań­
stwa francuskiego M> ■szałklem Petain i 
konferował z nim na temat ważnych, po­
litycznych spraw. Spotkanie Adolfa H’- 
tlera z Marszałkiem Petain jest sympto­
matyczne.-. dla nowrh stosunków, które/ 
wytworzyły się w ciągu ostatnich tygodni

mięttzy Jawnii józymi przechmłkami z 
sól bitew no zachodzie.

Petain rozmawiał z niemieckim Kancle­
rzem Rzeszy i dowiedział sie z tegoż ust, 
jakie Stanowisko powinna zająć Francja 
w nowej Europie. Jasnem jest, że Niemcy 
jako pierwsza i przodująca potęga na eu­
ropejskim kontynencie,- nie_ maja zamiaru 
całkowicie wyłączyć Francji, względni. n « 
uznawać jej, jako pożytecznego czynnika 
w lepszej Europie. Adolf Hitler sam. był 
tym, który w rozmaitych przemówieniach 
wskazywał na to, jak wielki udział posia­
dał naród francuski w dziele tworzenia no­
woczesnej kultury 1 cywilizacji eur »|iaj- 
sklej. Francja, która poczyniła odpowied- 
rie doświadczenie. z Brytyjczykami za ^la­
sów koalicji, wykazuje usiłowanie odrodze­
nia kraju i narodu swego terytorj1 m i
rozwijania go odpowiednio do nowej kon- 

ejskiiej.stelacji europejskiej. Stając po stronie 
Niemiec może naród francuski dysponować 
zabezpieczoną przestrzenią życiową i'może 
rozwijać się stooowmie do swej pozycji kul 
tnralnej i cywilizacyjnej tradycji.

'Po, O czem rozmawiali ze sobą Kanclerz
Hitler i Marszałek Petain nie jest oezywi 
ście przeznaczone dla uszu ogółu____ . ___ __ ____ __  _ Niemiec­
ki Kanclerz Rzeszy jest zbyt doświadczo­
nym i rozważnym ioężem  ̂stanu, aby na 
drodze oficj ilnego komunikatu podawać 
treść swej rozmowy z Petain‘em. Jłąd u-

jawniani a przedwczesnego swych planów 
popLiniai: dotychczas wyłącznie , .ngliry.
Także i dzisiaj Anglicy głośno i wyraźnie 
m fwją c swych zamierzonych akcjach ną 
Bliskim Wschodzie i w Afryce północnej.

Polityczne koła londyńskie czują się z 
tego względu po rzomowach Hitlera z 
Franco i marszałkiem Petain niezupełnie 
pewnie. Niemiecka akty wność czyni ich 
nerwuwynti iniepewnymi. Spotkanie Hit­
lera z,Lavalem i marszałkiem Petain spc 
wodo wały niemal przestrach. Z głębokiem 
zauiCpokojeniem eapytujr; się w Londynie, 
jalkie tęmafy były omawiane i eo zamierza 
zn iwu ten tak przea Bjytyjczyków zni*-oą- 
widzony niemiecki Kanclerz Rzeszy. Nie 
podają one jednak ani słowa na temat no­
wej fazy niemiecfco-francusfciej _ polityki, 
która rozpoczęła się rozmo wą między Hi­
tlerem a Petaiin‘tHn. W Londynie samym 
błądżi się nadal w Ciemnościach i cz/n: się 
pr/ypesJ -zenia. Jest samo przez się zrozu- 
mklem, że podanie do wiadomości sno'ka­
nia niemieckiego Kanclerza Rzeszy z  f  ran­
cuskimi i hiszpańskimi mężami stanu spo­
wodowała prawdziwą powódź pogłosek.

ilwoliia nawet optymistycznie nas+rojo­
ny Brytyjczyk zaczyna przekonywać się 
że zarówno w sporze militarnym, jak i w 
zatargu dyplomatycznym, Nlei.icy mają

£rzewagę i dyktulą sposób postępowania, 
ondyn usiłuje dopatrywać się nieufności

wobec Iómria, który jWt przedstaw1̂  
jako człowiek podejrzany i który ma 
wieraó zły wpływ n» Marszałka 
nie przyw ndcy i  zw. wolnych Francuso * 
de Ganlle‘a traci oe&y wiście dużo Vlfl 
wrażenie, jakie wywołują rozmowy naw " 
Adolfem Hitlerem a marszałkiem 
taiucm i Lavalem. Nie Petain jest usa?"] 
wańy za przeciwnika de Gaulle‘a, ale ti* 
val. . . j

O tym właśnie Lamlu wie się, że nae,D'. 
on nigdy zdecydowanym przeciwni kie"1 
narodu niemieckiego i że zabiegał on." 
cią^a ponad 10 lat o porozumienie z Nie®- 
eami. Jest oczywiście nonsensem, _ kiędł 
Brytyjczycy nazywają Lavala „niemjep 
kim Frarscuzeui1. Z tą samą s łu s z n o ś c i  
możnaby powiedzieć, że de Gaulle Je®* 
„zbyt brytyjskim Francuzem11. PrizyszłoSe 
wykaże, który z tych dwóch prądów ira>' 
emskich jest silniejszym i który z nich by 
korzystniejszym dla Francji i Europy .

Odgadywanie zagadek na temat mara0 
Fiihrera z Łagrari-"n' mi mężami staić* 
try a nadal. Byłoby zbytaćznem brać <r 
dział w tęm rozwiąs yv ani d zagadek. Po­
zostaje to udziałem podnieconych dypi"' 
matów i politj łuw. Liczymy w każdył® 
razie na zdrowy inatynkt narodów europej­
skich i dyplomatyczną zręczność wypróbó' 
wanyoh mężów stanu mocarstw osi.

Obeerwator.

roiscy KMły musza ipn^ M it
Bukareszt 25 październiku- W  ostatnich 

dr .ach wszyscy, przęibywający jeszcze w 
Bukareszcie uchodźcy perscy zostali we­
zwani do prefektury policji, gdzie zaźądlano 
od nich, aby muzllwiie najszybciej opuścili 
kraj.

Niemieckie poselstwo w Bukareszcie już 
przed kilkoma miesiącami zwróciło wszyst­
kim poiKkim uchodźcom uwagę na to, że Jo 
dnia 20 lipca mogą zgłosić namiar powrotu 
do ojtoymy. Ci uchodźcy, którzy nie zasr-

1 Bukareszt, 25 październilka. O ciął! jąco 
' dokomciity, maleziuoe prucra - katastrofy 
samoebbiuwej człanków b. ambasady pol­
skiej W Bukrresżc:a, skłoniły rrm -ińską po­

suw ii ię do tego wi mrnia, muszą obecnib 
unjęopuścić P umunję.

Eicję . dr przeprowadzenia rowizji w pol­
skieskiem przedstawicielstwie handlowem w 
Bukareszcie.

Frvy tej sposobności znaleziono dalszy 
obciąźająoy n.'.terjat. W  związku z powyż­
szym zaaresztowano niejakiego OKtwukie- 
go oraz 3C ose t- podającyich się za funkcjo- 
.tarjuszy polskiego przeds rwicielstwa han­
dlowego.

L o i r d y n  z n o w u  p o d  p d « m  b o m b .
Btrlin, 25 października. Naczelna ko men- 

njida armji niemieckiej komunikuje: 
Skutkiem niedomyślnej pogody nad wy­

spami brytyjskimi działalność niem .ec 
Mego lotnictwa ograniczyła się w dniu 
wczorajszym do zbrojnego wywiadu, przy- 
czem i wstały zrzucone bomby ua Londy n 
i urządzenia fabrycznr w Angljl śroiiko- 
wej.

W nocy ciężkie 'amoloty bojowe zaata­
kowały . nowu stolicę brytyjską przy u- 
życiu licznych bomb.

Kilka nieprzyjacielskich okrętów wojm-
nych, które, korzystając z ilenoąody, usi- 
li srało zblityc eię do wybrzeży flandryj-
skich, zostało przepędzonych pr-cz artyli- 
rję muiynarkl.

Brytyjskie samoloty nadleciały w nocy 
na 24 października r teren Rzeucy i uel- 
łowały zaatakować -Berlin. Tylko poiedyi 
cże samoloty dotarły nad stolicę Rzeszy- 
Zrzuciły one główni bomby zapalające na 
dzielnice mieszkaniowe i spowodowały lek­
kie rzkody w budynkach, jak również kil­
ka mniejszych pożarów, które przez szy* 
l.iten.tifcjś służby bezpieczeństwa ! pomo­
cniczej oraz przez straż Judności natych­
miast zostały ugaszone. Na innem m^iscu 
zostało trafione pewne urządzenie fabry­
czne. Skutkiem energicznej akcji straży 
obrony orzeciwlotnićzej szkoda była nie- 

inczn i.
Jeden samolot nlemiecl I zaginął- (p),

B o m b y  n o  u r x q d z e n i o  w o j s k o w e  

n o  w y s p i e  P e r i s n .
Rz/m, 25 października. "Włoski komuni­

kat wojskowy z czwartku brzmi nnstępii- 
jąco: Główną kwatera armji włoskiej ko­
munikuje:

W Afryci północri ” nieprzyjaciel zaata­
kował włuskie wysunięte stańowiska w 
strefie Maktila (25 kin na wschód nd Śidi 
Barani), wspierany przez oddziały pancer­
ne i ogień arlylerji. Gładko ctnai ty, wyco­
fał się im, pozostawiając kliku sab>tych. 
Po stronie włoskiej jest kilku rannych. 
Inne oddziały nieprzyjacielskie, które zaa­
takowały włoski^ stanowiska w strefie 
AJ -ini-e] Tummo (na południe od Si di Ba­
rani) zostały rozbite w puch. Włosi wzię­
li krlku feńców oraz zdobyli materiał 
wojanhy. Nioprzvjącirlskie lotnictwo wrzu­
ciło beż skutku kilka bomb na teren Śidi 
Banmi.

W Afryce wrehodnioj włoskie lptnictwo

bombardowało wojskowe urzrdzenia na 
wyspie Perim, przyczem spowedowało sil­
ny pożar i w locie niskim o Strzelało nie­
przyjacielskie, uzbrojone oddziały pod El 
D ic^na ogniom karabinów maszynowych,

Nieprzyjacielskie lotnictwo bombardnwa- 
ło Massaua, gdzie jest sześciu rannych, lo­
tnisko w Bahar Dar (na południowy 
wschód od jeziora Tana), gdzie jest dwóch 
zabitych i jeden ranny, Tonessei, gdzio jest 
dziewięciu lekko rannych, Azozo (Gondar), 
gdzie jest jeden zabity i sześciu rannych 
i lotniska w Alomata, óessje i Decamere, 
gdzje spowodowano lekką szkodę. Dalsze 
nieprzyjacielskie naloty na Assab, Asmara, 
CaSjSąla i Gura pozostały bez sukcesu.

Kontrtorpedowiec „Nullo", który podeza-s 
bitwy na morzu Czerwonem zoitał ciężko 
uszkodzony, zatopił się sam w pobliża wy­
brzeża. (p)

Bntgarja a
Podszepty orop agendy angielskiej bez rezultatów.

(*») Sofja, 25 października. Bułpąrskd 
o pin ja publi Iczna z n« oręż on; uwagą Sle- 
ńr wzmożoną aktywność angielską w Tur­
cji i Grecji, pozostającą w ścisłym zwią­
zku z podróżą Edena do Egiptu I Pale­
styny.

Pc otrzymaniu śmiertelnego ciosu przez 
reurganizację kumuŁji. propą&anda an­
gielska, zdaje się, upatrzyła sobie obecnie 
rtolicę Bułgarji jako eeitrum swoich in­
tryg rn Bałkanach, ponieważ wszystkie 
„sensacje na temat stare uiemiecko-sowie- 
ckich nad granicą rumuńską, wkroczenia 
wojsk niemieckich do Bułgarji | budowy 
mostów pontonowych na Dunaju przez 
pionierów niemieckich" mają swoje źródło 
w Sofji.

Mimo, że iż nądto gorliwa działalność 
angielskich agentów i ich u i r: edzi zdaje 
się mieć wszelkie dane do wzbudzania sen­
sacji lub conajminej zamieszania w kołach 
niewtajemniczonych, to jednak faktycznie

przeważające więikszośó ludności śledzi ją 
ze zdumiewający] a spokojem i koniec koń­
cem nie traktuje jej poważnie.

Jest aż nadto zrozumiałem, że naród 
bułgarski, zamiłowany w pokoju, przysłu­
chuje się z najwyższą r icehęcią coraz gło­
śniejszym krzykom wojennym un Wulka­
nach i -achowuje się zdecyd<*~ nr e odpor­
nie wobec rozpaczliwych wysiłków angiel­
skich. rorpri inla pożaru we wschodniej 
ęzęści Mor. a Sróc; 'emnego.

pomimo wszelkich wysiłków, uronagan- 
drie anatHskiej i teraz nie uda sie '.a-
chwiać zaufania narodu bułgarskiego do 
mocarstw osi, i odobnie, jak najener­
giczniej?-;© rodsappty intrygantów angiej- 
skieb nie będą w stanie wmówić Bułgarom
Istnieniu rzekomych daleko Idących planów 
sowieckich odnośnie do Bałkanów.

Panuje tu silne przekonanie, że program 
europejski Związku Sowietów został osta­
tecznie z. ealizowarv i że w związku z tern

nie należy oczekiwać bezpośredniego wnd* 
szania oię Sowietów do spraw bałkańskie111

Wkońon bardzo sceptycznie ocenia sie •* 
w idoki :abiegóturecki jb wobec Zv,'ą^v 
Sowietów i związana z tern aktywność aP 
giebką.

Znany bułgarski polityk i przywódca 
wizjonistow urpf. Genoff oś1 oaJcza w zo* 
miennym artykule na łamach bułgarski?*
go pisma „MŁr“, że wszelkie wysiłki jak1" 
stają się widoczne w ostatnim uzasie ^
Merunkn zwrócenia na inny tor polityk* 
zagranicznej Sowietów są zgóry ekazan® 
na nierow nie. Należy pamiętać o zo®' 
nej wsabW, że Związek Sowietów pójdź’* 
tylko w tym kierunku, jak! wskazują M*. 
żywotne interesy. Znaną jest w związku i 
tem rzeczą — stwierdza Genoff — że ZwifT 
zek Sowietów zdecydował się iśó wspólni0 
a Niemcami, a to z tego nowodu, że dom»" 
gają się tego jego żywotne interesy.

Prasa bułgarska _publikuje odezwy do Ib" 
Ino ci, apowiad >j ąe& po raz pierwszy^ 
Sofji ćwiczenia obrony przeciwlotniczej 1 
w zaciemnianiu w najbliższy™ miesiąc'1' 
Odezwa wzywa wszystkich właścicieli d0- 
rn ów do przygotowania niezbędnych schro­
nów przeciwlotniczych.

Radl IW STOsle do Bunujr 
uniemożliwiony.;

3erno, 25 października. Japońskiemu lot* 
r.lctwu udało się, Jak donoszą z Hanoi, K 
zyekać ponownii celne trafienie na erosi* 
Burmańsklej, która doprowadziły do <4’ 
pełnego r iw u w ć i komunikacji.

Lic: me. wielkie wwry ciężarowe, fctó** 
anajdowaty ńę nu odcinkach ® o y, poło* 
żonych bs rdzo wysoko, są zupełnie zaiw 
knięte i nie mogą poruszyć się ani n*̂  
przód, ani wtyi. Że strony chińskiej usiłik 
je się przy pomocy tysięcy kulisów uatmą® 
uszkódzenia szosy.

Wiadomości te zyskują na znaczeni  ̂
przea nowa doniesienia Londynu, t toi ’
dbmagają uię silniejszego noparcia Chic
p.yez Anglję. LomdymA, korespondent
dziennika bażylej skiego „Nationalzeltung • 
że m y j o SciślOjsroj współpracy Angłji 0 
Ghinami je;st ostatnio o wiele silniej bns ' 
na pod uwagę, niż w czasie nŁ agłych 3-cli 
lat konfliktu między Japonją a rządem 
Czang-Kui-Szeka

lak  pracują dal^nnikarze 
ameryfc ańscy.

NOWy Jork- 25 października. W  pi imi® 
„New York Times Magazine", w artykuł0 
omawiającym życie w Londynie, znajduj0* 
my nasteiłująoy ustęp, charakteryzując/ 
nader jaskrawe warunki życia w Londynie 
„Warunki, w których my dzi6nn:karz® a" 
merykańscs musimj pracować, przyprf- 
wiły nas o przedwczesną siwiznę, Od czasu
jak rozpoczęłj sią nalo na Londyn, mu­
siał nasz sztab dziennikarski praton ii Ó
piwnicy, która prrepi łniona Jsst gestyku­
lującymi Francuzami, krzyi ącyml I zdę 
herwowanymi posłańcami T licznymi g‘utk 
nyml urzędnikami, którzy w drodw pOf 
wrofuej zostali zaskocz -ri lalotem i tutal 
zostali zatrzymani. Miejsce, w którcitf 
pracujemy >«sl niezwykle szczupłe I tyslą" 
ce słów, które kablujemy co noc do Am*' 
ryki, musimy hadawać Jedynym telefonein 
da urzędu pacrtowego gdzie tnlegramy na­
sze ea cenzurowane i miejmy nadzieje 
przekazywane dalej. Jost niezwykłe trudn" 
znaleźć odpowiedniego posłańca, któryby 
przy eksplodujących bombach i latających 
szrapnelach zdecydował się wyjść . 0® 
schronu.

10  stopni mrozu w FfnlandJI.
Helsinki, 25 października. W  Flnlandjl 

zima Już sir zaczęła. Ze wszystkich cip *1 
Flnlandjl doneszą Już o znacznym epadkU 
temperatury,

W  północnej Fimlai&dji zanotowano już 
10 stopni mrozu, w Finlandji południowej 
cztery stopnie poniżej zera. W Finlanuji 
północnej i środkowej spadł już śnieg.

/
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Czarny ląd.
Kralrów, 24 października, 

r, Ludy pierwotne środkowej i południowej 
-Utyki nie tuniałj wytworzyć własn«j or- 
#nizai«ji społecznej, któraby opanowała 
Miększe obszary. O cywilizacji -órudtych 
Ffcrwotnyeh szczepów murzyńskich nie 
%  mowy, tak, że biali przybysze nie ua- 
fPtkali na opór, jak to miało miejsce w 
wnerykańskiem Peru lub Meksyku, ani też 
kle mogli zagarnąć nic wartościowego, co 
M oby wytworem praej rąk tubylców, 
gtatego też przez kilkaset lat ograniczano 

do zakładania wybrzeży Afryki faktó- 
v j, które miały być punktami oparcia 

okrętów zdążających w stronę Indyj 
Wschodnich. Nikt ze współcizesaiycb księ­
g i Henry ka Żeglarza czy Vasco da Gamy 
fie starał się przeniknąć w głąb „czarnego 
W ,  bo naraziłby tylko swe zdrowie na 
^oójezyp ki mai, ą w raurzyń Aich kra- 
*Keh //dobyłby najwyżej pocięto kły słoni.

.Zdobywcy oceanów starali się przede- 
^ssrstkiiem o zatknięcie narodu wycl ©ko- 
jRgwd na wyspach przybrzeżnych wskutek 
ffigo najpierw tam zapanowali fthiropej 
?ycy. Portugalczycy mięli prawo, w myśl 
'btlli papieskiej — do p?r “ rania nad ląd?- 
M  polożonemi na wschód, podczas gdy 
“ Wpinam przyznana była zachodnia 
**?ść świata. Z chwilą, gdy się okazało, że 
pełnia jest okrągła, trzeba było określić 
zasięg tych sfer interesów ma zach ĵiuiiej 
™'ka i, ale Trtedy już nikt nie pytał się 
Władzy kościelnej o zdanie.

Francuzi ] Anglicy odbforali 1 „  /m 
Poprzednikom jedną posiadłość za drugą,

a.nawet wyspa Argnin w pobliżu zachod- 
■Sjego przylądka Afryki należała >d roku 
■̂ 85—1725 dio Brandeburgjo.
■j Wiarto z„p uznać dię, w jaki sposób doszło 
w rozdzielenia tego niesłychanie wielkiego 
■' aru, bo trzechkrotnie większego od ca- 
“N Europy, a 40-krotnie ŝrzewy ższającego 
kbezar n Ezeszę Niemiecką.

Przed rozpoczęciem obecnej wojny sifcła- 
?ała się Afryka z 47 obszarów tworzących 

mapie w.elokolorwą mozajkę, zależnie 
M barw danego Imperium kolomjałnego. 
fja liczbą 47 krajów składało się bowiem 

angielskich, 8 portugalskich, 6 hiszpań­
skich, 5 francuskich, i 2 włoskie posiadło- 
,.c'i a reszty dopełniało belgijskie Kongo, 
J*Ma Polu ..i’ , a o Afrykańska jako dotni- 
[■jH.n angielskie, Egipt i murzyńska rejtu- 
Wilca l.iberV- która jett właściwie kolonją 
etanów Zjednoczonych. Mówimy tu tylko 
® wielkjch ter mach, b< malutki© wyspy 
-v "iakątki enklawy w obrębie Innych ob- 

!«arów nie mają większego znaczenia. Go­
spodarczo zazębiają się marnot* wszystkich 
S^oni i w Af.-yce do tego stronie że nie 
T îgą przeważnie stanowić całości wystar- 
^alnych dla siebie. Francuska Afryka za­
chodnia^ obejmująca prwww eałą Saharę, 
^st odcięta . od mo*"za w Całym a-«jregu 
®liejsc przez hiszpańskie Rio d» Oro, an­
ielską Gamble, Złote Wybrzeże, Nigerię 

Sierra Leone, Portugalską Gwineję, a 
«a*ize Liberję.
To znów ws3, srUe przybrzeżne knłea}e 
■tfe mają rac], bytu bez odpowiedniego 

„zaplecza".
"V iryka nie zamieszkana perzez żaden naród 
h°za egipskim, zdolny do samodzielnego 
istnienia, musiała stać !się gospoojrezem. 
uzupełnieniem Europy, ale nie może być 
Wykorzystywana tylko przez samych Fran­
cuzów i Anglików.

W ślad za -Portugalczykami
Francuzi wyruszył! w roku 1500 

na zdobycie posiadłości w Afryce,
® kngTey dopiero z końcem XV] wieku 
fcątknęiĘ „Uamu Jack" przy ujścia rzeki 
GambjL Najcenniejszym tow arem , jaki 
sprowadzali z tamtych okolić, byli... npi- 
fzyni. Ton żywy tonar służył przedewszyst- 
kiem jako lla  rabotza na drugiej półkuli 
W Indiach Zachodnich, o plantatorzy na 
*• majce tz/i też Kubie przewoi ii; niewolni­
ków na własnych statkach p-iez ocean. 
Francuzi naśladowali ten „szlachetny przy­
kład" i ze sąsiedniego Senegalu wysyłali 
Oałemi gromadami murzynów do amery- 

' kańskich koMuij.
> Jedynie tylko południowy Krąg Przy- 
iąnkowy_ nadawać się mógł jak© teren 1 
■lonizacy jny dila Europejczyków. Nie wyko-ł.Twcłoili rImmn   * A__ 1 * IW

Jjjąze stałe osady założyli Holendrzy w po- 
Góry Srołowcj. Działo się to w roku 

1302, ale pomimo niezwy kle urodzajnej zie- 
Bto przez całe dalsze dwa wieki wgłąb tego 
aputyńmtu zapuszczali się wyłącznie han­
dlarz > i awanturnicy. Za świecidełka otrzy­
mywano nieudolni ków lub złoty piasek, a 
"Wyspy Reunion na Oceanie Indyjskim i 
sw. Helena na A fclantyku, stanowiły tylko 
łniejsce postoju dla okrętów. Francuzi za- 
WU „Wyspę Zjednoczenia" już w r. 1654. 
Podczas / ly Anglicy osadzili gubernatora 
tta sw. Helenie o trzy lata wcześniej.

W dobie rewolucji francuskiej i walk 
5—pwieona z Wielka Brytanją zias ly bar- 
■4-0 ważne zmiany, gdyż Afryka stul.. się 
wejednokrotnie widownią wali Wtedy to 
Kolonizatorzy holenderscy w r. 1806 musie 
«  uznać nad Krajem przylądkowym pano- 
Iranie Anglików, którzy założyli równocze­
śnie kolonię Sierra Leone i zajęli wyspy 
Ascension i Mauritius. Stolica Sierra Leo- 
hę; Freetown (Miasto Wolności) staló się 
***- o iron jo — głównym ośrodkiem handlu

niewolnikami skasowanego dopiero w ro­
ku 1»33.

Porażki na południu chcieli Francuzi po­
wetować zdobyczami w północnej Afryce 
nad brzegami morza Śródziemnego.

Od r. 1830 i wyprawy króla Karola X
datują się zdobycze . tych krajach 

muzułmańskich.
Pomimo nowoczesnego uzbrojenia wałki 
z Arabami przeciągały się dosyć długo, bo 
tylko pewne sfery interesowały się przyłą­
czeniem Algieru. Wkońcu jednak dzielny 
Aba el Kader musiał ulec, a Francuzi do 
cego stopnia wyzyskali swój naby uek. że 
już w wojnie z Prusami w roku 1870 po­
wołano pod broń i sprowadzono do Euro­
py oddziały arabskie i berberyjskie. Od­
sunięcie granicy francuskiej _ z nad Renu 
skierowało po prs egranej wojnie znów po­
litykę rządu paryskiego w inną stronę. 
Jeszcze w r. 1842 założono kolonie w Afry­
ce równikowej pod nazwą Dahpmej ' Gą- 
bun i starano się o połączenie tych okolic 
z półnoenem wybrzeżem Afryki przez zaję­
cie całej ćimary. Tera* więc zaoki-<ił.i>ia 
Francja posiadłości śród/iemnomorsl i, o- 
1 Jęciem protektorrtu nad TunUsm (1881). 
Tam, gdzie dawniej leżała Kartaginaj 
mósrfpy coraz liczniejszy naród włoski

skierować emigrację, ale zaledwie 20 lat 
po zjednoczeni; się nie mógł jeszcze opa­
nować Francji, która odebrała mu najbliż­
szy i najlepsaj- skrawek Afryki. W grun­
cie i/eczy kolon jo te nie były potrzebne 
Francji dla pomieszczenia nadmiaru lu­
dności. Obecne spisy, które stwierdzają 
blisko miljon aryjczyków w Algierze, 
wykazuje wćród nich znikomy odsetek 
Francuzów. Czy słusznem więc było, aby 
naiżzelną władzę sprawowała tam metro­
polia paryska!

Jeszcze gorzej zachowywali alę Anglicy 
nu przeciwległym południowym krańcu 

Afryki.
Życie stało się nie do wyLzymania dla ho­
lenderskich osadników na Przylądku Do­
brej Nadziei i wyemigrowali oni stamtąd 
Wgłab lądu, zakładając _ nad rzeką Poma­
rańczowa „Oranie Vnj Staat" w roku 
1842 i nieco dalej na północ „Zuid Afri- 
kaansche Republiek". Bliskie sąsiedztwo 
angielskiej kolonji Natal i odkrycie najbo­
gatszych na świeci© kopalń złota i dia­
mentów stało się z^ubnem dla Burów. Mi­
mo bohaterskiej obrony ulegli oni w woj­
nie z Anglikami, żąanymi _ cennych zdoby­
czy i od tej pory Oranja i Transvaal 
Wchodzą w skład imperium brytyjskiego.

K • ilonje włoskie
miały stać się zaczątkiem wielkiego impe- 
rjum, jakie dzisiaj znajduje się we wscho­
dniej Afryce. Najpiei w zajęła flota wło­
ska port Assab nad Morzem Ozerwonem 
(1881), poteiu Massaua i kraj ten nazwano 
Erytreą. Wybrzeża Somali nad Oceantui 
Indyisikim należące tylko teoretycznie do 
Abisynji, zostały na znacznej przestrzeni 
opanowane z końcem XIX wieku pra z 
Włiichów, a Anglji i Francji przypadły 
tylko drobne części.

Niemieckie posiadłości zamorskie
powistały dopiero w latach dziewięćdzie 
piątych ubiegłego stulecia, ale czyniono

to z niezwykłym rozmachem, tak, żt W 
wielu punktach wyprzedzono brytyjskich 
pionierów. Franz A. E. Liideritz w połud- 
piuwio-tŁachodniej Afryce, a _ Karol Peters 
we wschodniej Afryce oddali zajęte obąza- 
r> pod opiekę rządu C< sarstwa Nien” ec 
kiego. Książę Bismarck jako prezydeut 
ministrów oświadczył swą zgodę 24 kwie­
tnia 1884 no objęcie tych obszarów, co sta- ; 
nowiio decydujący momeni jako ■7apô  zot- 
kowanie niemieckiej polityki kolonialnej.

Nieco przedtem zajął jeszczo Gustaw 
Nachtigall Togo k Kamerun w Afryce 

Równikowej,
ale te dwie kolonie ze względu na tropi­

kalny i limat nie mogły być terenem kolo- 
nizacyjnyim. Największy obszar w samym 
środku Afryki był jeszcze ciągle „ziemią 
niczyją", gd>ż wtedy tylko Stanley otrze- 
był rzekę Kongo od jej źródeł aż do uj­
ścia. Na konferencji zwołatnej ptrzez Bit, 
marka dc Łk. lina za'f twióno tę sprawę w 
dość niezwykły sposób. Ladn . mocarstwo 
nie cncfiało się zgodzić, by inne panowaK 
nad całą pnjtrzenią pomiędzy obu ocea­
nami, wobec tegu stworzuro rzekomo sa< 
modziblnc „Państw© Kongo" — obejmujące 
cale dorzecze tej potężnej rzeki. W myśl 
postanowień konferencji po oddaniu wła­
dzy nad tym dziewiczym krajem w ręce 
króla belgijskiego LeopoldaII. Europejczyk 
cy nie mieli nigdy walczyć ze sobą w tej 
części świata. Tymczasem żadnego punktu 
umewy nie dotrzymano: po bankructwie 
króla jako przedsiębiorcy-plantatora drzew 
gumowych, Bełgjia objęła panowanie nad 
Kongiem, a w czasie wojny światowej za­
atakowano wszystkie posiadłości niemiec­
kie.

Zdolnie^ Kolonialne a n g ie M ; i m »
trwały Lezustanku i m: rżenie połączenia 
Aleksandrii z Kapsztadem linją kolejową 
chciano jaknajprędzej urzeczy wistnić. Na 
południu dizięka Cecilow4 Rhocl is Anglja 
objęła protektorat nad krajem Beazuańów, 
a sąsiadujące z nim niezbadane ziemie na­
zwano na cześć zdobywcy Północną i Po­
łudniową Rodezją

W Li ipcie i vV„.thodnin. Sudanie tr«>w 
było walrayć z niiMLwoazeniami

Powstanie Mahd]'ego (1883) przekreśl ii o na 
kilkanaście lat znaczeni-5 Anglji nad śred­
nim biegiem Nilu. Dopiero lord Kitsckner 
przy pomocy wyborowych wojsk mógł po 
rzezi pod Omdarmau opanować ©ały Sudau 
aż po Kenję i Urangę. Wtedy to doszło do 
starcia z Francją, która musiała niesław- 
rie opuścić Faszodę, bo w gruncie rzeczy 
zbrojne starcie powinno było r. vwołać 
wojnę. Od tej pory nastąpiło jednak poro­
zumienie tych dwóch mocarstw, a żądania 
niemieckie, domagające sic odpowiedniego 
rozszerzenia posiadłości, odrzucono. Ugo­
da, w myśl której Portugal ja miaia się 
porozumieć z Rzeszą w sprawie przejęcia 
kolonji zbyt obszernych jak na teą mały 
kraj, ile miała żadnej praktycznej warto­
ści. Angija otrzymała wolną .'ęxę w Egip­
cie, a Francj i podzieliła się Marokkiem z 
Hiszpania w ten sposób,, że zebrała sobie 
wszystkie ważniejsze prowincje lego suł­
tanatu. Jeśli dodamy do tego jeszcze zaję­
cie i ednej z dwóch największych wysp
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świata (Madagaskar), to  wfotfy „ -----------
my się, że suma posiadłości rządżony-ehś 
prym Francję w Afeyce osiągnęła obszar- 
łt  milionów kilometrów kwadratowych,? 
Może nie każdy ui-y jeżyk potrafiłby js 
bywać pomiędzy zwro1 afkaui ate 
chodzi o, możliwości produkcyjne. to 

równy Europto zaspakajał a® 
potrzeba ara'owizacy.Tiie nie 
się narodu framcnskwffo.

M aniiahr nstfł IfnłnrflhtiP®3 » ł  nmwA«Aa ym̂mwwm

i wojna wlosko-teu ©oka zmieniły w 
«un stuleciu; wygląd politycznej mapy 
Afryki Włocby musiały zapewnić sobie w 
1912 r. posiadan:- > wybrzeży papnseciwke 
Syeylji, 'Je za udział, decydujący o wyniku 
wojny Światowej nic otrzymały nic na 
czarnym kontynencie. Wygodna 
mamtatu nadanego sobie wzajemni- * ■
lite rozdzielić Francji i Anglji cztery kete­
nie me*ti"-“ckie. Kamerun i Togo przypadły 
w zaac^ned większości Francji. Afryką 
i a«triowo-cacb oa-n,ą „za®* K SwwaJa**
Baja Południowo-Afrykańska a tyBłm m. 
komr skrawek .JNIemieckiej Afryki 
Wschodniej'* zwany odtąd Ruanda-UrumCE 
oddano pod zarząd. Resztę Afryki Ws®ho~; 
dniej administrowała odtąd Brytanja poa-: 
nazwą Tanganika Z chwilą gdy ten kraj 
kompletujący posiadłości angielskie na li­
nii Kairo—Kapsztad wtaczano administra­
cyjnie do Kenii i Ugandy zapomniano, że 
Agłja włada nim tylko na zasadzie >8bui®- 
datu“. Tak więc zlekceważono zupełnie pra­
wa ey wiłirowanego narodu do niezbędnych 
w obecnej gospodarce posiadłości tropikal- 
ayehi dopiero

w jf "W —dPa. —,
obaliła w świecie mniemanie o waaw&“wi>- 
day anglo-fraucusklej. żadne eamkcde i dy*
f iomatyczoe manewry nie przeszkodziły 

talii w rozszerzeniu jej posiadłości i zało­
żeniu cesarstwa. Obeenie po pięciu łatach 
iudałej wyprawie przeoiw angieLskiernu 
Somali, Erytrea, At iiyhja i Somali stano­
wią pełny blok podlegający Włochom. W  
ciąga tego czasu dokonano więcej dla roz­
woju przemysłowego i rolniczego Abisynji, 
aniżeli przez Kilkaset lat panowania nego- 
aów. Francuzi i Anglicy nie umieli gdzie­
indziej w Afryce spełnić najpierwszyeh za­
dam jakie powinni wykonywać kolonizato­
rzy. Z Innych nar o Je rości b “t  też nie 
chcłal ryzykować i zak łarr nowych sio- 
dzib pod endzem panowaniem. Zachodnie 
mocar i-twa posiadały dla wj asnych potrzeb 
nazbyt wiele żyznych pól, a im wyższa była 
eena artykułów importowanych z okolic 
~ńwnik owych, tern lepiej kalkulowały się 
wyłożone koszta. Oto i koszta przewozu 
b^ły także źródłem obfitego dochodu, ale 
ta sielanka skończyła się już na zawsze. 
Teraz ani Francuzi, aui naród środkowej 
toropy nje mogą chwilowo ni© importować 
z Afryki, a do Anfeljł płynie się popro*1 u 
pod pr y*a śmierci. Zato w przysżłpści, gdy 
dały czarny ląd zostanie rozdzielany na 
ęmąaei nwiązane ze sobą organiczan©. nie- 
tyłko uzupełnione zostaną braki, na które 
*® cp nasza ludność aryjska, ale takie 
•snseęy liibyłcze odniosą z tego większe ko- 
»y śc i aniżeli dotychczas.

Odlot z Hiszpanji 
szefa policji niemieckiej 

Himmlera*
{&§) Barcslonc 25 października "Przy­

wódca SS Rzeszy Himmler podjął w ub, 
czwartek wraz ze swym sztabem lot po- 
w rotny do Niemiec.

Na pożegnań4 * przybył w nocy z Ma­
drytu główny szef polieji hiszpańskiej — 
hrabia Mayalde celem .pożegnania się z 
gościem niemieckim.

«

Konoye zamierza stworzyć 
„gabinet wojenny**.

mianowany anteadur 
przybył do Woskw^

Moskwa, 25 października. W ah. f̂6” 
P>łytd i"u Moskwy nowo i 

> Japonii, Tatekawa.

1 —s** w WWW®.■SuoSS

# § )  Tokio, ,5 ijaźdzńejuifkia. W  
z obecną sytuacją, zarierza Korrye — 
jag donosi „Kctoniin Szimbort" -  wpro­
wadzić zmiany personalne w gabinecie, 

równocześnie silny skład „gabine­
tu wojennego".

Dziennik pisze, że decyzja Japonji w 
i prawie reorganizacji Azjs* Wschodniej n- 
legła wzmoendemau na „kutek wrosńen kro 
ków angielsko-ameryk-ińskich przez pi no-

wnw otwarcia szosy burmańskiuj, v*m& 
przez zagrożenia ważnych dla Ja-pOuji Etnij 
na połudiiiu.

Akcją Augłji, Ameryki i Chin przeciw 
Paktowi Trzech Mocarstw przybrała szcze­
gólnie sile z chwile wkroczenia wojsk 
japońskich do francuskich Ihdochin, Mię­
dzynarodowa sytuacja na Pacyfiku stała 
się bardzo napiętą.

W olność mórz.
prawa prof.

t= ł Oslo, 25 naźdzk ■ nika. Znany nonre- 
znawca prawa mięt~ynarodowego — 

H rman '•arri- Aslb mianowany przed 
Kilkoma akiami pwssorem Uniwersytetu
w ©sio, udzielił we środę wywiadu praso­
wego, w którym oówiade^yt, że jako na-
trjoto ł obywi>tot uważał za swój obowią­
zek z punktn nrtoite prawnego wytro- 
maesyć narodowi norweskiemu, by upom­
niał się o swe prawa 1 nie porno lit bez­
prawnie ograniczać swej rwonody na mo­
rzu

To bezprawie było od setek lot rajwJę- 
kszem nieezczęśoiem naruda Borweskieg»s 
urzyczem Aoglja była tym czynnikiem, 
który się stale sprzeciwiał ustanowieniu 
międzynarodowego prawa morskiego Jł n- 
glja wykórźyatywala lig ę  Narodów rk© 
środek do utrzymania stanu bezprawia —

wybwcrzouegu przez traktat wersalsM —* 
zanuszaiae małe narody, w tej liczbie ró­
wnież Norwe* i4 do wstąpienia do Bigi 
Narodów,

Aail podkreślił w dalszym ciągu tttomo-

staa rzeczy. Kończąc stwierdził on, że 
Niemcy zawsze były zwolennikiem porzą­
dku prawnego na morzu.

Wychodzące w €M© dzienniki zamiesz­
cza ją obszertH sprawozdania, omawiają® 
treść wywiad •' i równoc-eśnie podhreśla- 
ją, że dawni plntokratyczni władcy bot-5 
wcjcy nie pozwolili Aallowi zabierać gł' 
«tm Prosa norweska po raz pierwszy 
broła gło® w śywotaycL sprawach 1 
wegji w tej dałed^nieh

Katastrów irasan v iraet. nimiacti
aiupiinilAiiutl nlhm um in ©rbrulii iilonn iii  nnflji milinnaku f ©©nEiKionSpWDODwif OlDrZpiG SZIIDOy IDiJCc W Solili IHIi|DODul llunKufll
U©tydnsBttS stwfBi tl2ofrii H i. 5niivrt(ilii)rtli ©Rsir.-’1-’'

w a d  iw y e l )  w6dL

f*r> Genewa, 25 paździeartmika. Według 
zebraryer dotychczas danych, katastrofal- 
ns klęska p^w sdzi, jat" 1 iwiedsiła wscho­
dnią *gęść franouskleh Pirenejów, pociąg­
nęła za sobą 51 ofiar śi riertelnycb Dotych- 
ęzae udało się wyłowić z wezbranych nur­
tów rzek zwłoki 15 ofiar.

W ciągu ostatnich 2t goditn, wody powo- 
Ćbńowe zaczęły zwołna opadać, ale równo­

cześnie aąobeerwowae można idterzymfe 
rn-mriary tej klęski. Według urzędowych 
infurmacj i sizkody, jakie wyrządziła po- 
wódź w najbardiziej dotkniętych ta klęską 
okolicach dolin Tot, Tech i Agly Idą w 
setki miljonów franków. Według innych 
danych, sal; xiy, jakie w>rządzTj powódź^ 
mają przekroczyć mllj sra franków.

brytyjskiej kolonji km iKiej Adeu.
Ge be . nJt®fG) Bzym, 25 października. ---------

Adenu, będęcesa bry ty jską  kolonią koron*
ną, podpułkownik s.V Bernard Reilly, 
spodziewanie ustąpił z zajmowanego swr 
nowiska. Jego nas.. pcą mianowany zosw 
Hali, piastujący oo. r’-czps stanowisko i ’* 
z] denta protektoratu Zan l̂bars..

Reiłłj, który stanowisko gubernatora 
Adenu objął w r. 1937, został obecnie pr*S 
niesiony dó oddziału „środkowy, wschód 
.Foroign Office.

Po faktom -stąpin-K grb©rnaiboss& Sffsihf 
■&rs«s genem aego gub-runatora Sadano* 
idymisja gubernatora Ado -  jest J-sJ*® 
zkołcd wypadkiem > ustąpienia wysokie !̂? 
urssędnika Angiji z® stanowiska na bu* 
>ekim wischodzia

Te fakty aynyi.jjl są o tył© saamienefc’ 
Iż aa 'boużą o Jednym czadt i to w «Lre* 
sio, kiady najbaretaiej życiowa arterja bry* 
tyjskiego mocarstwa światowego, jak^ jest 
Kanał Sueski, jest poważnie żsagrozon#* 
Fakt Ae Anglja w obecnej ehwiłi napaęeop 
zniewolona jest do yaniaj na odpowiedział' 
nyeh "tanowiskach na Bliskim Wschodzś®’ 
ną htórym dotychczas ni< ixj(Mełnde pano: 
wała, jest niezależnie od irwująe&j od 
dwóch ó  godm po iróży ministra wojnf 
Ederas w Egipcie dowode u ccraa troduięy 
szej jej sytuacji w rejonie -Morza '

Dzieci opuszczaj Loridyn.
Sztokholm ^  października. iWedług hj* 

formacji, udziełonjch pr®ez brytyjskie Mł* 
niaterstwo Zt’r  . A  zostało r kón^i nu ^  
wakuuwauych Jul pół mii Jona dzieci, o  
56 procent wsryutKUh dzieci w wiek® 
szkolnym. Według planu odnośnych włW* 
angiełskich mają w Londynie pozostać W* 
kn ni mit-srkańcy, którzy nadają się #» 
prowadzenia M e w t  i w tym KyraJk® 
trybu tycia, a więc « robotnicy*
personal ochr « r  rrmhrtotocwt i człor 
Łowi* eiKmitnyeh podczas wojury argaio-?f»J 
■eyj. • ■ :,

Podcms ostatoldK nąbyfSw ndtemieckicb 
znajdo' ał się wśród zabitych' lanany prze* 
mysłowiee William I/soneł CSehenę, ktĄ̂ S 
był pa Eewednicaącym stoczni Camełl Laif® 
ęnd Oo, jak również ©słonikiem rady nad' 
serowi Ktrit>«h Stoel Gorporation,

SzwaJcarsRo-rrancwsRfe ruK&wenia 
gospodar̂ Eft.

Zamieszki wśród akademików 
w Belgradzie.

Belgrad, 25 października. Na uu*wersy- 
trcle belgradzkim przeprowadzono we 
czwarti k wy ->ry do „bratniej p< mocy 
StudeintoT- . przv tej sńosobnoSei doszło 
do rozmaity :n zamlieszek nfieozy iacj -na- 
li tern 1 a inacrej ic r te n te y w n i studor- 
tami. które osiągnęły we środę popołud­
niu punkt kulminacyjny, kłody m> wy­
dziale t«« hnicEnym doszło do prawdziwe­

go marcia między przeerwufkaml, przy- 
czem poszły z obu stron w ruch kije, ka­
stety i jak twierdzi kilku studentów, tak­
że i n im  “wt.

Policja otoczyła budynek uniwersytota 
i zrewidowała każdego studenta, który ©- 
pusaazał budyneik. Urzędowo zakomuniko­
wano, w związku % zamieszkami, że 3 stu­
dentów jest lekko rannych i że wtaebe u- 
niwarsytecl ie opanowały sytuację, zanim 
przybyła policja. Obecnie "a  uniwersyte­
cie panuje całkowity spokój i porządek.

Zurych, i® peźtfestoi * ł Według 
niesień dzienników z Vichy, w ranrrcP 
szwajcarsko-francirtkiałt rokowań 
darczych, prowadzonych od kilku tygodid 
w yichy, zawarta jut układ pław-zy Ą 
sprawie on is:iironp.j wymiany towaroww* 

Dalsze rokowania dotyczą ogólnego f**  
rachunku, po którym ma nastąpić wsaecb  ̂
stronny układ handlowy. Pon uro tocz# 
się rokowania w sprawie dalszego zatrudr* 
niania Szwajcarów u zawodach gospoda**1 
czyoh we Francji w ramach nowej fran­
cuskiej u-stawy o cpdzoziemcaeh, a wkońe’* 
spratwy zwolnienia towarów szwajcarskich, 
zajętych łub zarekwirowny^h n ekrosid 
walk w portach fran&asŁi* u. łub bo Sojach 
kaUffowych,

BOLESŁAW RYBAK.

Powódź
28)
~  Wiem, wiem o tein. Częściowo i ja  

aarwk? ,ie:ao, ale to jakoś powei ujemy. 
Mam teraz sporo zamówień, fabryka ru- 
8zy całym gazem, będziecie mieH dobre 
zarobk1,

— Zarobki, panie, to nie wszystko. A
00 myśmy tu wyc.erpielif A  już to samo, 
że panowie odjechaliście uas i zoftawi-
1 iście na pahtwę losu? A  czy pan dyrek­
tor wie. eo się tu działo z ludźmi?

— Wyobrażam sohie, ale mimo to nie 
•“  Ldzę jeszcze p<jwodu, dlaczego nie mie­
libyśmy dalej pracować?

— Oczywisee, pracouać musimy, bo 
jak nie będziemy, to pan sobie znajdzie 
tysiąc na nasze miejsca. Wiemy o tem, 
ale może nam być przykry. Ot wiem, 
że e. ludzie, którzy ppjwięoej na pana 
wyklinali, teraz będą panu czapkować 
i dopraszaó się ^aski, ale ja nie mogłem 
zmilczeć. Musiałem panu wygadać wszy­
stko, co czuję.

Zapadło kłopotliwe milczenie, dyrek­
tor ezuł, że Pntyra ma dużo racji, ale 
względy polityki fabrycznej ni© pozwoli­
ły rru tego powiedzieć. Przemknęła mu 
przez głowę m yśl, że ten młody człowiek 
jest jednak niebezpieczny. Trzeba brdzie 
się gó pozbyć — pomyślał — dla dobra 
fabryki.

Marjetta Jakby wyczaiła to, eo ssyśfc I

umi ał ocenić to, ©o dl a ciebie i  fabryki 
zrobił pan Putyra. Trzeba go będzie ja ­
koś wynagrodzić.

— Ja nie potrzebuję ładnej nagro­
dy ! — H ardo i  nioptzyjaźnie odpowie­
dział Pntyra. — Nie robiłem dla nagro­
dy i  żadnej1 nagrody nie przyjmę, W yje- 
nhfllitou, m«!zvsCT. ktoś kip musiał zalaćchaliście wszyscy, ktoś się musiał zajać 
fabryką i ludźmi. Gdyby ni© było mnie, 
znalazłby się inny, któryby miał głowę 
na karku. Nie sztuka znowu taka była.

Dj rektor uznał, że najwyższy czas już 
zmienić temat rozmowy.

— No, a teraz, skor© się przekonałem, 
że wszystko jest jako tako — pojadę 
zpowrotem i ciebie zabiorę ze sobą — 
powiedział do córki.

— O nie pap"v . Ja temz nie pojadę. 
Zabierz kogoś, kto jąst chory, albo wy­
cieńczony. Gdybyś mnie teraz zabrał — 
wówczas nie byłoby końca gadaniom. 
Trzeba myśleć o propagandzie. Ja tu zo­
stanę do końca a ty jedź i przyślij nam 
dużo dobrych rzeeay.

— Jesteś bohaterką! — Entuzjazmo­
wał się dyrektor — a ja  już tak źh. Q to­
bie myślałem.

— Nie jestem bohaterką. Może tytko* 
egoistką. — Mówiła, patrząc wymowniej 
na czerwieniącego się w tea chwili Pu- 
tyrę.

Baperzy wołali jn* rin dyrekora, Ala
n musiai pobiec jeszcze do kanoełarji. 

Przecież tam znajdował się epokovry 
wynalazek, który miał mu przynieść 
majątek, Musiał się przekonać, czy mu 
go kto nie ukradł w tom ogńlnem zamie­
szania, 

ióostawfł M nśstts i

Ojl Wpadł do kanoełar^. i gorączkowo 
issucił się do kasy pancernej. Klucz jakoś! 
toudno wchodził do za-iku, tw rdo się 
obrócił i  WTeszcie po długich zabiegach, 
oyrektor zdołał uchylić eiężldeh drzwi. 
Oiworzył je szerzej. Wszystko pozorni® 
znajdowało się w największym porząd­
ku. Brak było tylko skrzynki, do której 
dyrektor zaęakował przy swym zastępcy 
dokumenty - zamkną! ja na klucz. Kor 1-  
biowskiemn zrobiło sio zimno. ^Poszło, 
pół miljona złotych** — szepnął z rozpv

Ostatnie wydarzenia nadszarpnęły po-? 
waż* ie jego siły. Ale nie dał się opano­
wać fali zniechęcania. Porwał się z krze- 
i-ła. na które opadł na widoki ograbionej- 
kasy i zbiegł na dół. Zawołał Mąrjettę.

— Kto wchodził do kaneełarji, Mnr- 
jetto?

— Ja i pa-i Pntyra.
—■ A  kto miał klucze?
— Drzwi były otwarte, F.uoza nie 

ło. Nic nie ruszaliśmy. PrÓDowcłiś. as 
łefonowaó, nie połączenie zostało prze: 
wane i w ,bec tego poszliśmy^ Drugi raz 
już tam ńie byłam.

— A Pntyra?
— Pntyra? Nie wiem, ałe zdaje md slęJ 

że także n?° był, A czy eo zginęło? }
— Ukradziono nam ważne dokumenty. 

Jeśli się me znajdą, jesteśmy zrujno-l 
wanL

— Putyra bęgo nąpewno nie zrobił,! 
papciu.

Dlaezego jesteś tego tak pewną?
Mam powody twierdzić, że on tego

tylkonie zrobił. A moż“  papciowi się tyl! 
zdaje15 Może dokumenty zabrał twój za- 

.1

się co. Oświadczył nul, i© sse*n.feuąi ka&ą 
dokładnie i by» pewien, że nikt sto tan» 
ni© dostanie. Swoją drogą, wielka tokkflb 
myślność, ale nie można mu się dziwić* 
stracił głowę wobec nawału 1 -ypadkó# j

Marjetta zamyśliła -się. Jakiś wowut* 
trzny głos mówił joj, że Putyra m» po*1 
pełnił tęgo przestępstwa, ale wiedziała* 
że wszelkie poszlaki przemawiają prze 
eawko niemu,

— JSajłepifcj zsyj j ła ' Putyrę.
— Cizy ja wiem? Może go lepiej ni® 

pto«zyć i czekać, aż przyjdzie policja. ,
— Uważam, że właśnie będzie lepiej 

tor aa go zaez^piA Jeśli będzie wiedział* 
że się go podejrzewa o to, to nie będzi® 
uciekał. 4  jęśłi ucieknie, to będziemy 
miel! dowód, że to on skradł i łatwiej ś °  
będzie znaleźć.

— Masz racje. Zawołaj go.
Po chwili Putyra wszedł Jo kaneełarji. 

[7BF biurze stracił całą swoją śmiałość 
odwagę. Uświadomił sobie, żt mirnfl 

wszystko, rtotbo przygody nocnej w sy  
-plalni M&rjetty, jest nadal ty& o robot* 
nikiem, nie nic znaeząeein py łkiem. Za* 
trzymał się u proga, mnąe ezaj^ę w  re* 
kach.

— Słuchane Putyra — zaczął dysrelc* 
tor  — mam przykrą oprawę. Zginęły
Z kasy waż**e óefcumeuty. Por tovaż wy? 
wchodziliście tutaj z moją córką, przeto
może powiecie mi, kto wziął to papierń 

Putyra był wyraźnie zaskoczony. Po* 
czerwieniat znowu, ale tym razem z gnie* 
wu. Oto miał zapłatę za swoją starania 
o fabrykę. Zapłacone mu nieenem podej* 
rżeniem, gdyż przecież słowa dyrektor* 
nto były niczi m tonem, jak tylko 
Aaaiarór^a O kradzieA
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G in ter spraw v/e*nętraiych Rzeszy 

dr Frick w Lumenie.
Lubtln, 25 października. W  podróży * 

Warszawy grzyby! wo ctówartek przeap' 
łudniem minister i praw wewnętrznych 
itzesay, dr Frick, w otoczenia sekretarza 
■Jtanu di, Stura&jai ta i dyreKtora. minister- 
dalrego Surena do Lal liną Dziai* j rano 
zwiedził on miaisto Lublin, _1 następnie 
udał się w aaiszą po ar ó i w kierunku Ra­
domia.

Przeciwko bezplanowema 
n!?K~tc waitiu.

Unormowanie ro :mleszczanla ®H« J
I plakatów.

(pwp) Kraków, 25 października. Zewnę­
trzny wygląd miast i osiedli Generalnego 
Gubernatorstwa częstokroć oszpecony ■»- 
staje umieszczaniem obwieszczeń, reklam i 
innych afiszów na miejscach na ten cel zu­
pełnie nie wskazanych.

W celu usunięcia tych niedomagać, sika 
rało się rozporządzenie o nublicznem pla­
katowaniu, zakasujące umieszczania afiszy 
ua domach, płotach, murach. masztach, 
drzewach itn. Plakaty tiki« -nom być u 
prz 'szłości umieszczane wyłącznie na stu 
..ach, względnie tablicach, przeznaczonych 
do obwi-szczeń, ustawionych *v specjalnie 
na *,en :et przez właściwe władze.
. Niie objęte tym zakazem s? jbwiesaazenia 
ireH am y na terenie i objektach Kolei 
Wschodniej, jak równi 'ż plakaty umiesz­
czone w gablotkach sklepów, w,ev aątrz 
względnie na uewuątrz teatrów i Kin, aa 
tablicach kościelnych i wewnątrz kościo­
łów, lub też w jakiejkolwiek innej przy­
jętej formie, zatwierdzonej przez właściwą 
władzę.

Wykroczenia karane będą więzieniem i 
grzywną pieniężną, lub aresztrm, lub też 
jeaaą z tych kar, o Me ma podstawue in­
nych prasepd.ów me podleca to wyższemu 
wymiarowi kary.

Przed' świętem umartych.
Kraków^ 25 paźdaierrika.

Jwż ryfko niecały tydzień d sieli nas od 
pierwszych dni listopada, w ciągu których 
obchodzimy Święto Umarłych. Już dzisiaj 
rodziny i znajomi tych, którzy opuścili 
6 wg# diyzasny, udają się na cmentarze, a- 
by ustroić grol")wce w zieleń i kwiaty, a- 
hy złożyć dowód, że pamięć o tych, którzy 
odessali — nie zaginęła, W czasach wojny, 
rzeoz prosta, ruch ten jest znacznie żyw­
si-/, niż w czsacn powojennych, gdyż każ­
dą wojna, a tembardziej obecna, pochłania 
o wiele więcej ofiar.

Ta pamięć o zmarłych jest jasnym pro­
mieniem, który oświ ;tla nasze obecne ży­
cie. Wie’ zym,, ze ci, którzy nas opuścili, 
żyj a nadal. Ale róws oeżeśmie myśl nastza 
w,biega kn tym, któarzy pozostali. Mamy 
na myśli setki tysiące siorót i wdów, 
które skutkiem działań wojennych pozo­
stały nieraz be® najskromniejszego zaopa­
trzenia. Czyż ci biedni i opuszczeni nie są

w równej mierze godni naszej pamięci a 
troski, jak groby zmalychl

Tenu omu' święto umarłych powinna 
być także świętem żywych- Pamiętając o
tern, aby grobowiec naszych najbliższych 
był w ten dzień ustrojony i oświetlony, pa­
miętajmy również c tych, którzy nieiylko 
nie mogą ustroić grobów sw^-h ojców czy 
braci, ale którzy me mają co do ust włeżyć 
I nie mają się czemś odziać. Nasi najbliżsi, 
przebywający obecnie w zaświatach z pe­
wnością będą zadowoleni, jeśli przekonają 
się, że zamiast strojnej dekoracji Ich gro­
bowca, wspomogliśmy biedną rouziinę.

Należy zaapelować do serc wszystkich, 
aby w tym roku dokonali dekoracji gro 
bów skromniej, a zaoszczędzone w ten spo­
sób sumy przeznaczyli na doraźną pomoc 
najbiedniejszym przesiedlonym, pozbawio 
nym dachu nad głową, sierotom bez rodzi­
ców i wdowom bez mężów. Będzie to naj­
piękniejszy hołd, łożony umarłym przez 
pomoc dla żywych!

ograwezenla godziny policyjnej 
dla żydów:

Kraków, 25 października, stadthaupt- 
mann wyd • otov»»eszrtenie, wwdtug któr.o  
możność iżywania nn — vydt w ulic. dróg 
I placów w obrębie ..ilasta Krakowa zo­
stała, w ciągu najbliższych dni ngraniczo- 
na. iak nastenuis: w tmnt/hlr rln. 25 rtnź-

— . .  paźds ieamika od godz. 5 do 10 rano. 
Niestosujący się do tego zarządzenia ule­
gną karze grzywny do 1000 zł, ą w razie 
nieścdągal 
sięcy.

lności karze aresztu do 3 mię-

Zaopatrzenie w ziemniaki.
Kraków, ,15 października. Stadthaujpt- 

maąn wydął maste obwieszczenie w sprawie 
zaopatrzenia w ziemniaki:

iV celu zaopatrzenia ludności w ziemnia­
ki jest w tofcn prz^prowa lżenia obszerny 
plan dostawy; dostawy odbywają się już w 
takim rozmiarze, że można przystąpić do 
magazynowania ziemniaków w piwnicach.

Wzywam przeto mtystkie gospodarstwa 
domowo, większe kuchnie, restauracj: I In­
ne przedsiębiorstw a spożywcze, aby swoje 
zapotrzebowanie zimowe pokrywali w je­
dnej z następujących firm hurtowych: 
Konrad Gumpinger, Adolf Hitler-Platz 6, 
Burto\, nia Kupców Krakowskich Krupni­
cza U, Firma St. Kussek, Kremerowska s, 
Firma* Ścdbor, J- Lea 43, Firma jStnenowicz, 
T>ł  X X II Lipowa 23, Firma Npółdzielma 
Spożywcza „Praca", Krzywa, Firma Jjr 
Priuachegg, Szewska 24, Firma Banacho- 
WiCZ, Prądnik Czerwony, Małopolskie To­
warzystwo Handlowe, św. Ton, isza 18.

Zapotrzebowanie można również zgłosić 
u każdego drobnego rozdzielcy. < Jena wy­
nosi w każdym razie loco przedsiębiorstwo 
rozdzielcy przy odbiorze conajmniej 50 kg 
10 zł za .00 kg, przy dostawie do domu po* 
wyższej ilości 11 zł za 100 kg, przy od bió- 
rze pomoże,! % kg w miej-eu sprzedaży 13 zł 
®a 100 kg. Od 1-go grudnia podwyższa »i 
cenę e 2 zł za 100 kg.

Drobnym rozdzielcom poleca *»,
-ov, ziemniaków w jak największych

ll&śttach, aby wyrównać braki powstałe w 
czasie zimy i mieć w zapasie dla tych oby­
wa* eli, którzy z finansowych lub innych 
względów nie mogli się w ziemniaki zao­
patrzyć.

Kierownictw! jwvedsięblorstw g  h rn. 
.'by w granicach mażłIwo*ci ułatwiły swym 
urzędnikom i robotnikom nabycie i zarna- 
gazynowanle ziemniaków na własne nie­
zbędne potrzeby, uozieleią. .na zaliczek na 
pławę.

Dla uniknięcia strat należy wybrać do 
magazynowania ubikacje cioranu, suche, 
•ŁabezpiecBone przed mrozem. Jako podściół- 
*ki na leżj o ile można użyć słom.’ , Przy 
ostrym, nieustannym mrozi.* należy ziem' 
u iak i przykrywać.______

25.000 złotych szkód wskutk pożarów
Chłopiec bawił się zapałkami.

(pwp) Radom, 25 października. W Gnie- 
woszowie nad Wisłą, 1 okręgu radom­
skim wybuchł w godzinach południowych 
w pewnej stodole ogień, który zhiszczył 
w kliku minutach budynek drewniany 
kryty słomą w kupę popiołową, a następ­
nie przerzucił sle na sąsiednie domostwa, 
Wkrótce też tanęły trzy /"m y  mieszkal­
ne, dwie stodoły i < z.»śr chlewów w pło­
mieniach.

Gaszeniet pożaru i akcją ratowniczą 
zajęła się komenda policji w Zwoleniu — 
oraz policja polska. Pi ice ratownicze i 
gaszenie pożaru było bardzo utrudnione, 
ze względu na brak odpowiedniego sprzę­
tu. Przedewszystkiem chroniono sąsiednie 
budynki pr*ed noża em I ty’ ko w ten spo­
sób można było ogień zlokalizować.

W toku dochodzeń żandarmeSji si wżer- 
dzt ro, że sprawcą pożaru był 8-letni chło­
piec. bawiący sie zapałkami, przyczem 
rzucił palącą zapałkę do słomy. Chłopiec 
usiłował rozprzestrzeniający sie ogień 
dusić nogami, na co jednak było zapóźno. 
Pożar wyrządził szkodę w wysokości 25 
tysięcy złotych.

Bsndytr portów zasłu^wti^ Karę.
(i>wp) Lublin, 25 października. WladeJ 

Leśniak, lat 32, pochodzący Biłgoraja, 
skazany został niedawno przed sądem wy­
jątkowym w Zamościu za usiłowawy cię­
żki rabunek, orjaą nieprawne pusiad an.e 
irt na śmierć. Wyrok został wykona-

Łeśniak dopuścił się wspólnie z cztmre- 
ma innymi bandytami w lesie miedzy Bh- 
goiajem a Krzeszowem napadu na fur 
mańkę, na której oprć ’ z woźnicy znajdo­
wał się również i polski urzędnik polic u 
Napad bandytów, uzbrojonych w karabi­
ny, nie udał się jednak ponieważ poli­
cjant polski bronił sie, strzelają., ze swe­
go pistoletu służbowego, przyezem lj«- 
śniak zóstał ciężko ranny. Kiedy następ­
nego dnia odstawiano go z tą raną po­
strzałową do szpitala powiatowego w Bił­
goraju, można go była zidentyfikować \ 
jako bai dytę. Leśniak był już iześć razy 
/■a rozbój i kradzież z włamaniem karany.

C z y *  w ie c ie *, ż c  •
lepszego lekcasiwa przy prre- 
rtębieoki niż tableiki Aspir 
nie dostoią nqweł rnigszkońcy 
wspaniałych ! ?

PRZEDŁUŻENIE RUCHU TRAMWA­
JÓW W SOB FĘ I NI DZIELĘ. Na sku­
tek zarządzenia Pana Stadthaujptmanna zo­
staje w sobotę dnia 26 i w niedzielę dnia 27 
bm przedłużony ruch tramwajowy na 
wszystkich linjaoli do godziny 1J.5 po pół­
nocy. i

;Jo) ADRESY APfEK, dyżurujących 
dzisiejszej nocy w Krakowie. Krowoder­
ska 74, teł. 149-56; Adolf Hitler Piatz 22, 
teł. 137-04; Gertrudy 1, tel. JL36-90; Długa 4, 
tek 102-94; Krakowska 9, tel. 102-51; Kazir 
mierzą W. 78, tel. 154-55; Szczepańska 1, 
tel. 104-02; Senatorska 5, tel. 135-78; Lu­
bicz 7, tel. 121-82; Brodzińskiego 1, teL 
221-80.

STAN WODT NA WIŚLE wynosił w dn. 
25 października w Kraikoy ie minus 292, w 
Zawichoście plus 98.

SPRZEDAŻ MIESIĘCZNYCH KART 
TRAMWAJOWYCH. Krakowska Miejską 
Kolej Elektryczna podaje do wiadomości 
interesowanych, że dl? uniknięcia natło­
ku przy kasach w pierwszych cniach 
miesiąca, sprzedaż miesięcznych kart abo­
namentowych i znaczków la miesiąc na­
stępny rozpgczyna się w duiu 28 każdęge 
miesiące poprzedniego tak w Biurze 
Sprzedaży Abonamentów przy ul. św. Wa­
wrzyńca 13, jak i w poczekalni tr£ mwajo- 
wt 1 pod Poczta. We własnym interesie 
yrinni zatem abonerei korzy stać z4 przed­
sprzedaży. Równocześnie ^Dyrekcja zawia- 
darnią, ii  sprzedaż biletów * kart abona­
mentowych odbywa się także w finnia — 
„Eurh S. A.“ orzy Adolf Hitler PIatz 32.

(Jo] KABITY W CZASIE PRACY. 
Wczoraj około god®. 15-tej przy ul. Ke- Jó­
zefa zostali przywaleni w czasie pracy cię­
żarem dwaj robotnicy w wieki około 15-tu 
lat. Jedoń z nich Kreiwuntzer Majer, zam. 
pi-zy ul, Kalwaryjskiej 51 doznał łam a­
nia lewej nogi. Po zaopatrzeniu przez b 
karza Pogotowie został przewieziony do 
szpitala żydowskiego. Drugi został zabity 
na miejscu-

0 pW: :SZCZL II/1 URZęDCWE

Żywienie chorych w pa ńi rwowyUi 
Zakładarh Lc -znlci) ch w Krakowie.

Na podstawie zarządzenia Oddziału Wy 
żywienia (Ermahrung und Land?,irtechaft) 
został wprowadzony we wszystkich szpita­
lach kartkowy cystern apirc>wizowania ch’>- 
r>eh. W myśl tego, który chory chce być 

do klinicznego leczenia w szpi^- 
ł  wia, en przy przyjęciu do szpitala oddać 
Swoją kartę żyt.uoSciową.

Karty żywnościowe wszystkich pacjen­
tów _ zostaną nastę^mie przedlo/one Urzę­
dowi Wyżywienia, celem wystt wdenia zbio-

wypadku, je® li pa­
cjenci pochodzą z  takich gmin, w których 
nie sa wydane t orty żywnościowe, winni 
“ą przy przyjęciu przedłożyć poświadcze­
nie ss właściwej gminy pobytu, stwierdza­
jące, że dla nich w gminie zamieszkania 
zaopatrywanie w środlJd żywnościowe zo­
stało zawieszone.

Powyższe zarządzenie zostało zastosowa­
ne celem zapewnienia żywienia chorych w- 
PańywowTch Zakładach Leczniczych. 
3588k Dyrekcja

P-ństwowych Zakładów Lecapłt^ych.

Obwieszczenie
S tidthatiptm-nnta 

dotyczy: ogranie ^n,a pobytu żydów.
Na podst iwie % 1 rozp, o ograniczmidch 

pobytu żydów w Generalnym Gubernator­
stwie z 13 wrz< śni a 1940 r°rzą dzam, m  na- 
następu ie z natychmiastowa ważnością.- 

Żydem, którzy mają mleja* żernie* 
ezkanlla w .nieście Kiaknwlo, zaluzu* 
Jb si wydalania elę za granice mia­
sta aż di dalr* go zarządzenia.

Wyjątki dopuszcza się tylko w następu­
jących wypadkach:

1) w celu wysiedlania.
Wysiedlający się

eetk o wydanie odpowiedn:ego wykazu 
w moim biurae dla spraw wysiedlenia 
przy uL Lubicz 4,

2) dla wykonywania robót pńrymme* 
wych 1 prac w publicznych biurach. 
Jednostka lub kolumna pracy mają 
wykazać, że są zobowiązane do takiej 
pracj i że miejsce pracy leży poza 
granicą miasta,

31 Jeżeli; .chodzi Inm j nymosm a przy­
czyna.
Prośby tego rodzaju należy wnosić dc, 
Oddziału Policji, przy uL Franciszkań­
skiej L

Nie stosujący się do roaporządzer |ą ule*, 
gna karze grzyu ny do wysokości 1.000 zł., 
w razie nieściągalności karze aresztu do 
8 miesięcy.

Kraków, duła 24 października 1940.
Der Stedthauutmanu: 

8a93k Schmld.

LX X X  i .Obwieszczenie
Stadthaup.ma n n̂> 

dotyczące obchcdu rocznicy ; .toh  „ta 
Generalnego CubematorctWBi,

Z okazji rocznicy założenia Genrąłnego 
Gubernatorstwa zarządzam 00 następuje:

1) W sobotę, dnia 26 października 1940 r. 
i  w niedziele dnia 27 października 1940 r. 
przesuwa Die dla Niemców godzinę policyj­
ną na godzinę pierw izą następnego dnia.

2) Stosując par, 4 pierwszego 7 irządze- 
nia wykonawczego z dnia 26 października 
1939 w sprawie zaprowadzenia przymuso­
wej pracy dla ludności żydowskiej na te­
renie Generalnego Gubernatorstwa dozwa­
la się dla żydów używanie ulic,, dróg i pla­
ców

w piątek dnia 25. X  1940 na iw *  od godz.
5-ej do godz. l,9-eg.
w sobotę dnie 26, X  1946 tw>, czas od godz,
5-ej dp godz. 9-ej,
w niedzielę 27. X  1940 na mas od rodz.
5-ej do godz. 10-ej.
Mb : tasujący

go pod L. 2 ulegną Ikarze grzywny do 1000 
zł- a w razie nieściągalności karze aresztu 
do 3 miesięcy.

Kraków, dnia 24 października 1940 r.

3606k
Der Stadthauutmaitn 

S •m l d
W Państwowej Szkole Technicznej, 

Górniczo-Hucnlczo-MicniiczttsJ w Krakówfa
(2 klasowej) są otwarte wpisy do II klasy, 
do dnia 26 października br, włąc-pie. T>, 
drugiej klasy mogą bye przyjęci byli ucz­
niowie szkół fachowych ora® w roku bie­
żącym takie szkół wyższych, którzy przed­
łożą dowody wymaganych egzaminów. — 
Zgłoszenia i wyjaśnienia w Dyrekcji Szko­
ły. Kraków, uh Gołębia 20. 3587k

Izki la Rnlnlm. w Mokra y w ' *
poczta i stacja kolejowa Taruobrreg. — 
Z dniem 2-go listupada b. r. podjęta zosta­
je nauka w * zkoł-i dwu-aimowei. te zysemc- 
stralmoj. Opłata szkolna za półrocze 10 zło­
tych. Dla uczniów mieszkających W inter­
nacie orła ta miesięczna 60 -to tych. Szkoła 
rozporządza 26-ciu s.j pendjami państwo- 
wemi i gminmemń a każdy uczeń, oraz jego 
rodzina otrzymują przydział miesięczny 
na ubranie, buty, bieliznę i ł. p. po oenach 
normalnych. 3590k

Stanisław Adam 2-ga Imion Serwatki, urodzony 
11 grudnia 1896 w Stanach ad Nisko, m  Jana, 
zaginą! w styczniu 1930 w obozie jeno ,,Jd Kra- 
śnoiarskiem. Wzywa siie, oby awiadomiano Sąd o 
żaginionym ćk e mi«aięoy. T. 55/37. Sąd okręgowy 
w Rzesz j«, dnia 3U mai w  1949. S59lk

Zaiząd^enlem Gcueralncgp Gubernatora, Pana Młmstera Dr. FrakAa, zo­
staną od dn,a 2$ października 1940 r. wszelkie uchwały, obowiązujące przez 
prawo albo umowy, opublikowane w

A m tlicher A nzeiger
- f u r  d a s  G e n e r a l  G o u v e r n e m e n t

których Łostanie wydany po raz pierwszy dnia 26 ban- przez firmę Zeitungą- 
verlag Krakąu-Warschau G. m. b. H, W gazecie tej zo“taną nietylko ogło­
szone wszelkie urzędowe i nieurzędo\ce zawiadomienia w niemieetiin 1 pol­
skim języku, lecz również komentarze najważniejszych ze rządzeń „AmtWcher 
Artzelger fOr ct^ General Geulrernoment'* u ychodzić bedzie według potrzer 
by — conajmniej raz w tygodnia — we czwartek —. i może być zamawiany 
w abonamencie przez pocztę po cenię 0 « . 1.1 kwartał, % doliczeń) °«n porta. 
Pojedyncze egzemplarz© nabyć można w handlu po cenie

50 groszy za sztuką
sPtały abonament gazety „Amtijcber \nzeigcn fCr das Generał Gonveme> 

ment* jest dla wszystkich urzędów, Ośrodków s* uibowyc1’ i kupców nie- 
zbednie potrzebny. Prosimy więc o  J^ohłc blaszanie zamówień, 3599k



„GONIEC KRAKOWSKI** Nr. 250. Sobota, 26 października 1940

A R Y J b d Y K A ,
przed -tawieiela - 

„k  wizytora — na 
Orrt& Kraków
sk i,1 — oprócz

M A R K I
pocztów© kupuje 
dziesięć lat ist­
n iejąc. „Filate- 
lia>“ , Adolf Hitler, 
platz 9.

Kłrałwwa — po- 
ske&ruje wprowa- 
dzonia firma Far- 
mafteutyezno-Ko- 

smetyczna. Ofer­
ty sub „177“  — 
Ruch, Warszawa, 
Jerozolimskie 32.

3561k

GARDEROBĘ
noszoną i bieliz­
nę place najwyż­
sze ceny. Na ż„- 
n mie przychoo-.e 
do domu. — Plac 
Wolnlea 11/2, — 
w podwórcu.

38353

d o c h o d z ą c ą
„lic,da, czysta po­
trzebna: Karme­
licka 60/8. 38715

f u t r z e b n a
sainJodzie-lna, z do 
brem gótowaziiem 
do wszystkiego: 
Wygoda 6a, m. 7 

38651

K U P IĘ
damsk o futro 

Breitschwanż, — 
nur ci lub Breit- 
schwainz-perskie, 

nowe, względ ie 
używane w do­
bry.„  stanie. — 
Zgłuszenia: Go­
niec Krak , Kra 
ków, „Nr. 88642“

SŁUŻĄCA
do wszystkiego, 
z dobrem gotowa­
niem, do samo- 
dzielnego . piowa- 
dzenia gospodlhr- 
si a dwojga osób 
potrzobua zaraz, 
łóżądńnd możli­

wość purozumie- 
W V  i  sie po nie­
miecku. uśobiste 
zgłoszenia: Bau-
hof, fabryczna 7 
od 8 do 12.

38699

P uT R Z E B N Y
krawiec. Zgłosze­
nia: Łysa Góra, 
p. Bibice kolo 
Krakowa 38660

E LE K TR O ­
M O N TER A

przyjmę. Wi ado- 
mość: Botaniczna 
6/3, od 5—8 wie­
czór. 38671

SŁUŻĄCA
przychodnia, czy­
sta, pracowita, 
potrzebna: Staro­
wiślna 6, m. 4. 
a 6—18, 38678

D 2 .ć W C „ Y N c,
z dobrem goto 
waniem od 1-go 
prz/jm *, Gomiee 
Krakowski, Kra­
ków, „Ni „8775“ .

38775
Ch ŁO PCA

do sklepu papier, 
niczego przyjmę 
ou zara*,. „Pa­
pier" Zwierzy 
niecka 31.

38774
P R A W N IC Z K A

z praktyką sądo­
wą lub adwokac­
ką znajdzie po­
południowe zaję­
cie. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraków . Nr 
38722“ . 38722

PO M O C N IK
mechanika do 
ma; „syn biuro 
wych potrzebny. 
Oferty: Gon;ee
Krakowski Kra 
ków „Nr. 38755' 

38755
N A T Y C H M IA S T

pomoc handlowo 
biurową przyj 
me, 20u miesić 
cznle, miesz' 
nie, próbny 2- 
miesięczny, kau 
cja 1,600 dl za­
bezpieczona h!pó 
teeznie. Zgłosi e 
nia-. Goniec Fra- 
kowski Kraków. 
„N r  38753*.

38753

IN Ż Y N IE R O W IE
rolnictwa mał­
żeństwo pos-żuku 
ją  pracy, razem 
iub ostbno. Wa­
runki ski omn» 
Goniec Kra kow ■ 
■ki Kraków „N r 
38036". 58036

SZOFER-
Tn ech a i ik, począ. 
tki jeżyka nie- 
m ockii go. poszu­
kuje posady . Zgło 
szen:a Goniec 
Krak-, Kraków 
„Nr, o8713 ‘.

38713
M IŁ A ,

Inteligentna pan­
na- 24 5®t, kato­
liczka, poszukuje 
pracy biur >wnj 
sekretarki lub Po 
dobnej. — Goniec 
F-ak., Kraków, 
„Nr. 3864''* .

38644

MECHANIK
.po rukuie stróżp 
stw-a. pracy fa­
bryce, warszta 
tąch. Zgłoszenia 
4,'niec Krakow­
ski. Kraków. ,.N 

38655

DO
sprzedania par­
cela budowlana, 
około 230 sążni, 
przy Krakowie, 
pnnkt pryncypal- 
ny sprzeda blury 
„W awel" za ce­
ną 7 500 zł. Kra­
ków, Grodek 60, 
11 p. 38386

/ I L I A
15-pokojowa, pię 
kny ogród 550 
sążni, najzdre w- 
sża dzielnica — 
Krakowa, 75.000. 
..Transakcja" — 
Kraków, Szewska 
7, parter.

38769

DO
sprzedania oól 
k unieniey ii  p., 
11 ubikacyj, za 
cenę 27.000 zł. — 
Wiadomość: Biu- 
r »,,Wav ei", Kra­
ków Groazki 60. 
II piętro. 38385

K U P U JE M Y ,
przyjmujemy do 
komisowej sprze­
daży wszelkiego 
rodzaju zej rki 
i nakrycia stoło­
we: Magazyn ju­
bilerski, Grodzka 
60. 38125

KUPUJĘ
noszoną gardero­
bą miską, place 
-najwyższą ceną: 
Józefa 28, sklep. 
Na r-ądan4© przy­
chodzę do domu.

38196

GARDEROBĘ
męską, bie-iiinę, 
obuwie zakupuje 
S TA LE  Chrześoi 
jański Sklep, — 
Starowiślna 80. 
K UPN O  -  sprze 

daż. 38221

P IA N IN O , 
F L R T L  “ IA N

kupie, okazyjnie. 
Zgloszi mu: Go-
uiee Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
38766". 38766

K U P IĘ
płótno, mater ja­
ty, bieliznę uży­
waną, garderoDe 
buty. Zwierzy­
niecka 34, m. 7, 
godzina 11—-ls.

38768

K U P IĘ
damski, jedwab 
ny proehownik 
bib wymienię za 
jesionkę. Długa 
45/7. S8736

CEBU* I
Kupimy 10 wa 
gonów na pod 
stawie zezwc e 
nia władz. Ofer­
ty wkładać: Huto 
tbwttia Kupców 
Polskich, Kraków 
Krunuic, . 11, 
elefun 222-88.

38/59

K U P IĘ
nrządzenie sk'c- 
pu kolonialnego 
Zgłaszać: Krzy­
wa 10. Nawratil.

38738

M A S ZY N Ę
do szycia kupie 
natychmiast. 
Zgmszenia: - .Go- 
niec KTak.. Kra­
nów, „Nr. 38689' 

38689

S p rze d a ż
nieruchomości

K A M IE N IC Ę , 
ulica FLO R JA ft 
SK A , komforto­
wą, — potrzeba 
280.000, lub PO­
ŁOW Ę, sprzeda 
Biuro Arct, Kra. 
ków. Florjańska 
18. 38509

SPRZEDAM
w mieście p-owta- 
towem pod Kra­
kowem willą mu­
rowaną z morgo­
wym ogrodem. — 
Ceaaa 65.000 zł. — 
W Rabce will© 
w oerfłe 35.009 zl. 
Kilka parcel w 
Krakowie w ©&*- 
nie od 15.000 zł. 
wzwyż. Klimczak, 
Kraków* Sienna 
7. 88539

P A R C E LA
369 sążni pełno- 
uzbrojona (Bro­
nowicka) 37.000 
Kamieniczka je ­
dnopiętrowa, no- 
womurowana, — 
przy tramwaju, 
55.000. Dom no 
womnrowany, 
pokojowy, przy 
tramwaju, 35.000, 
Parcela 220 sąż 
ni. pięknie połó 
żona, 9.009. 
..Transakcja" 
Kraków, Szew­
ska 7, parter.

38771

U W A G A !

zakład imziersHl „zoila"
przy ul. Kazfm. Wielkiego 6 

został prz >n iesiony
m  alUK  Dtu^o 55

Polecam nadal swe usług 
P. T. Kientelt. 38712

Łazunterz proatLk,

H A L A  
M E B LO W A

łoleca róż„e me- 
ie. Sklep G.o- 

dzka 59, maga­
zyn Wiślina 4.

38762

L A M P Y  
B IU R O W E  

inne, G RZEJ­
N IK I ,  odkurza­
cze, -telefony do­
mowe, numero- 
tory, automaty 
schodowe, v enty 
lato-ry, akumula­
tory. Skład Ar­
tykułów E.ektro- 
teebmicznyeh — 
„2 AR", Sławko­
wska 11, podwó­
rze. 38767

PALTO
męski e zimowo, 
stan b: dobry, na 
średnia osobę — 

. Biuru 
Centrau, Flo-rj „ń 
ska 24/5

38733

P A R C E LĘ
przemysłową J— 
centrum zdrój)., 
okazyjnie sprze­
dam. Wiadomość 
tan Augusty „ski, 

Ra o., i. 35661

K A PC E
zakopiańskie ró­
żne wielkości — 
sprzeda Biuro 
Centrala, Florjań 
ska 2u/5.

k a m i e n i c ę
nową, 13 uh ka- 
uyj, przy *• urn ./a 
;u, Małe Brono 
wice- cena 35.000. 
Kr: ków, Szcze­
pańska 3, m. 5, 
11- -j.3. 3-688

P A R C E LA
ładna pod K na- 
kowem, sążn*. 22, 
tanikł do sprze­
d a n ia . -- W 4 !o  
mość: Kraków
Sklep Komisowy. 
Gołębia 10.

38763

DOMtr,ymsz„Rj, 11 u- 
bikaeyj, tramw. j, 
45.000. Parcela 
nairożnia duża — 
15.000 —  sprzeda 
biuro „Własna 
StrzeehK**, K n- 
ków, Hitłerplat-z 
10. 38764

O K A Z JA !!
Kamienica zyn- 
szowa, solidna, 
sklep, tuż pt 1 
rynku dębnickim 
gotówka 85.000 — 
.TR A N S A K C JA * 

Krakóu Szewska 
7 parter.

38770
K A M IE N IC 1*,

nowobudowana, 
piętrową, przy 
tramwaju 50.000 
Nadto szereit re­
alności, sprzeda 
.Lokata** Kra­

ków, Łobzowska 
4. 38739

S Y P IA L N F Ę
sprzedam. Koper 
nika 8/1.

38585
SPR ZED A M

okazyjnie wózek 
dziecięcy głęboki 
(Kon Kon) pra­
wi o nówy i hu- 
lujnoge balono 
wą. Wiadomośó 
Batorego 1, BI a 
charnia. - 38723

n L 6 U M Y
amatorskie, ua- 
inietnlki, notesy, 
bloki listowe itp 
do nabycia 
Wytwórni albu­
mów, Kraków 
ska 21 — w pod 
wuicu. 38751

FU TfiO
meskie w do­
brym gatunku 
stanie sprz: 1 im 
"łoi-jańska 93 I, 

pii tro (kaucela- 
rj,a) od 4—5 t od 
11—12. 3S7D0

F O R T E P Ii " v
pianina „SOM- 
M E R F E L D A "
raz wielki wy- 
bó“  okazji po ce 
narb rynkowych 
w fao.bo-« vm 
składzie BOl DA- 
SKI EGO Kraków 
Grodzka 40.

3594k

SALON
■ maszyna do pi 
sania „tTndor-
wood", — stan 
pierwszorzędny, 

do sprzedania. — 
Zgłobpenia: Go­
niec , Krakowski 
Kraków — Nr. 
3870T*. 387"8

M A S ZY N Ę
do szycia nową, 
szafkową, elegan­
cką, tanio: Długa 
15/5. 3 lbo9

ŁÓŻECZKA  
D Z IE C IĘ C E , 

oolowe. TA P C ZA ­
N Y, i  Otomany, 
fctele-łóżka, ma 
teraee — Dem 
biński f-n, Ma*- 
ka 19, narożnik 
Klorjańskiej.

■ 38670

FUTRO
sealskbrowe z I ol 
nierzeW popieli 
nowym, nieużywa 
ne zą 1.300 zł, 
sprzMam* War4 
szawska 10/13 oć 
16- .*8 6867*

PASY  
NA ■ >NE

z sierści wielbłą­
dziej1 „PRIM A" 
zc składu,' poleca 

lOBROW OLSKI 
M ftB ITZE R  

Krrk iw. Jagiel­
lońska 11. Tełe- *o 100-10.

38773
L U r SUSOW Ą

szafę kombinowa 
ną sprzeda: Sta 
r t Olsza, Wolno­
ści 40. 38321

SPR ZED AM
walcówke z deso. 
uitru do keksów. 
Adolf Hitlerplatz 
S8, parter, od 8— 
2 godz., Starezew 
ski. 38706

B UN DĘ,
futro podróżne, 
baranme, płaszcz 
zimowy damski 
męski w dobrym 
sianie, sprzedam: 
Skwerów u 48/1,
14—18. 38709

SPR ZED A M
piec Dauerbrand; 
Grabowskiego 5, 
m. 6, od 2—4.

38647

P IE C E
E LE K TR Y C ZN E ,

K U C H E N K I,
poduszki oraz ma­
teriały elektro­
instalacyjne: —
. Fdektroneon", 

św. Tomasza 6.
38600

p a l t o
ubranie. Staro­
wiślna 98/23.

38632

L IS A
srebrnego, nowe- 
go — okazyjnie 
sprzedam: Hel-
clów 9 m. 7.

38650

PŁASZCZ
Zimowy damski 
grana' iwy no­
wy: miedzy 3—5, 
Floriańska 34, m 
5 38653

PŁASZCZ
uow y i kost jum 
sprzedam: Rako 
wieka 4, m. 4

38684

6 C) 0  z im
d?opzno

możesz otrzymać??? 
W a r u n k i  b l i ż s z e

<9 20 rana L i. P.
Ostatnie wydarzenia poli­
tyczne w ilustracji — wino, 
śpiew na M.onmatie. - Gzy 
Wezuwjusz ęjrozi znowu wy= 
baebem? =■ C-hir oman tka Wiń 
niarslca mówi... - Jesienna 
Warszawa w ilustracji. » Ką= 
cik fotograficzny, -kącik dla 
pań gospodyń, mody i Ł cL

( je n T  S C  /yzwsasy

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia

M A T E R JA Ł
kompletny na szo­
pą, wagą dzie&ią- 
tną — okazyjnie 
sprzedam. Zgło­
szenia: Kraków,
Topolowa 9, m. 
8, godz. 14—16.

38679
M A S ZY N Ę

krytą piękną, 
płaszcz damski 
granatowy sprze­
dam: Kielecka 30, 
m. 4, Osiedle.

38682

W A G I
dla aptek, złot­
ników, laborato­
rium, handlu, —* 
przemysłu i lam­
py elektryczne 
jostarcza: „Cen­
trala Wag“ , Kra. 
ków, Grodzka 15.

38348
PŁAttZCZ

męski zimowy, — 
kuchenka gazo­
wa okazyjnie do 
sprzedania. — Od
2—4,   Kraków,
Garbarska 10, m. 
4. 38687

,ŚW I A T F IL A -  
T E L I STYC ZN Y"

Sprzedaż, kupno 
znaczków poczto­
wych, Kraków, 
Florjańska 5, m. 
16, od 16—19.

38567
U L T R A M A R Y N Ę
w paczkach Le. 
verku»a, klej dtók 
strynowy, Sichol, 
kredą mularską. 
oraz wszelkie ar­
tykuły malarskie 
dostarcza Firma 
T E -H A  T. H A M - 
PEL, — Kraków, 
św. Tomasza 22, 
telefon 172-77.

37555

FUTRO
podróżne z wil­
ków w dobrym 
etanie, sprzedam. 
Zgłoszenia: Go-
uiec Krak.. Kra­
ków, „Nr. 38716“ 

3871b

J A D A L N IĘ
wykwintną sprze 
dam. — Oglądać 
1—3 i -6 wieczo­
rem: Szewska 21. 
II m. 5.

38570

M Ł Y ftS K IE
maszyny, przybo 
ry wszelkiego ro 
dzaju, dostarcza 
Zakład Budowy 
młynów, Kraków, 
Mazowiecka 35.

38583

GAZĘ
jedwabną, orygi­
nalną szwajcar­
ską, PASY wiel­
błądzie i gumo­
we oraz wszelkie 
przybory młyń­
skie dostarczą 
Zakład budowy 
młynów, Kraków, 
Mazowiecka 35.

37705

K A F L E
C E G Ł Ę

SZAM OTOW A
itp. poleca.: Biu­
ro Dostaw Mate- 
rjałów Budowla­
nych Stanisław 
Rzegociński, Kra­
ków, Szpitalna 36 
Telefon 126-49.

38374

P IE C E
E L E K TR Y C ZN E

K U C H E N K I
Że l a z k a

grzałki, poduszki, 
suszki fryzjer­
skie, nagrzewa­
cze karbów;ek. — 
. Świ atłomotor"— 

św. Jana 13.
38219

H E R B A T Ę
niemiecką, najle­
pszą, najtańszą 
zakupisz jedynie: 
Kraków, Siemiw 
rudzkiego 21/3.

38662

ZdW ailOŚĆ
num eru 9  gazety  

flSIŁ.W“
Dzlefi Wszystkich Świętych. 
P o k a z  maszyn roln iczych 
w Warszawie. — Bezpłatne 
leczenie niezamożnych. — 
Dziewczyna i dwa łobuzy. ~  
Życ e cyganki. — Anglicy 
opuszczają Rumunję. — Jak 
popraw <5 budowę naszych 
gleb. — Jesienny zbiór I prze­
chowywanie warzyw. — Ka­
pusta w p rzechow an i, 
Pielęgnowanie kopyt koń­
skich. — Kącik kobiecy. — 
Kącik tysiąca dziwów. — 
O chłopskich Zaduszkach, — 
Skrzynka pocztowa, — Pięć 

1 m inut śmiechu.

Len/ prenBmemty mhuIęcznCi tyKfc ■ ■ słoty.
Zamówienie na prenumeraty przyjmu,q wszystkie irz^dy 
i agencji' pocztowi'.^ Pisząc cio redakcji „Siewu1 skieruj 

list sw >j pod Kraków, skrfynkn pecitewn 554

M A S ZY N Ę
szewską lewera- 
uiienną sprzedam 
Krowoderska 52. 
1. 38333

PALTO
J futro męskie 
stan dobry, sprze 
dam: Krowoder­
ska 71 a, I p., m, 
6. .48698

M A S ZY N A
Singera łódkowa, 
m ało używana — 
tanio do sprzeda­
nia: Kamienna
17 m. 10. 38438

S P R Z tO A M
futro damskie — 
sealskin: Sta-o-
wiślna 54, sklep.

38566

t a p c z a n y
sprzeda Dom Han­
dlowy, Szpitalna 
!1. •'"000

KIT
szklarsci pierw­
szorzędny z.'ku 
pjsz tanio jedy­
ni >: KRAI ?

Siemiradzkiego 
2i/S. 38387

SPR ZED A M
jadalnię wiedeń­
ską. —  fortepian 
wiedeński w do­
brym stanie. — 
Wiadomość: W ój­
towska 9. 38705

N IE Z A L E Ż N A ,
średnie ykszi ił 
»  nie, sznka brat 
niej duszy, PO; 
Wiernika radości 

smutków. Cci 
m itrymonialny. 

Zgłoszenia: Biu-
rO‘ ogłoszeń. Sien­
na 12, — „Szcze 
reść**. 38569

FU TRO  ó _
damskie ' _ perskie 
modne, lisa sre­
brnego przeda: 
Blich 9/12.

38714

POuECAWI>
PT. Gośpodyniom. 
warsztamm, fn- 
brykom • -  mydło 
„W A L O R " dośko 
nały, beztłuszczo­
wy środek do za­
nieczyszczonych

rózn: mi środka­
mi rąk. Delikatne 
w użyciu. Pielęg­
nuje skórę. W y­
rób marki „DO- 
B K O lIN *1. Skład: 
kii p Marja Sie- 
rotwińska, Kra­
ków Sienna 12.

38247

J A D A L N IE
piękną, zegar, 

lampę sp zedam 
tę i udom-.. ć: Gro­
d z k a  49 , ib . 8. —  
3—5. 38691

R O W ER Y
Batrrje — La-
( irldi __ Żarówki
Sprzedaż — fir ­
ma LEWICKI I 
SRZEDNICKI -  
ulica Dominikań­
ska 3 m. 7. Kra- 
kćss. 38551

S IE N N IK I,  
W O R K I,

liny, postronki, 
sznury tóiuy ch 
gatunków dostar­
cza Skład fabry­
czny, — Kielce, 
Sienkiewicza 19, 
Jaśkiewicz.

38384

NOCLEGI
św. Marka 20/12.

38614

LJOCLtGI
śródmieście 1 
Krupnicza 14/5.

36237
“O C LE G i:

Wielopole 5/5
38274

WYRÓB FABa."DOBQOLIN~

Drzewka owocowe
p i f “V;szCrzyd 1" u u u a a n y  —  zilWOtPWS*
te — poleca maj. Niebylec, pow. R u­
sków. — (Szikółki cL. zew owocowych, 
uznane i kontrolowane przez Izbę 

h o . m c ra )  d 5 % k

■ojKoJ
de y ynajęcia u- 
meblo wany, bez 
pościeli. Kielee- 
ka 8, m. 3

38700

noclegi
łazienka. Szew f
ska 7/8. 38210

L o k a l i
n o s ż u k n j a

ZN A L A Z C A
dowodu osobiste 
go na nazwisko 
M arj„ Szwałek, 
proszony jest o 
zwrot wraz z to­
rebką i  je j za­
wartością za wy­
nagrodzeniem. — 
Pawia j.8, m. 5.

38730

P A N O W IE !
Z A P A L N IC Z K I
A UTO M ATYCZ-

N Ł
naprawia facBO-
wo. Brzytwy *"
strzę do n a jw f* ' 
żliwszej skóry "  
Szlifiernia My*®* 
kowski, Dietlów- 
ska 46.

3— 4 P uK O I
poszukuje solid­
ne malieistiwo 
w Krakowie inb 
p zertmiŁŚcie. Go. 
u,ec Krak.. Kra­
ków, „Nr. 38649** 

38649

P O SZUK UJĘ
pół sklepu o du 
żej wystawie, w 
śródmieściu, na 
handel komiso­
wy. O fery : Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 38672" 

38672

NOCLEGI
tanio: Zielona
25.

POKOJE, 
M IE S Z K A N IA :  

K A R M E L IC K A  17
38318

ZG ŁA S ZA JC IE
(bmplatmie) miiie- 
sakamia, pokoje
um Iłowane \do 

lieszkia-

NOCLEGI
przyjezdnym: -r
Kraków, Wi elo- 
pole 24/4. 38427

NOCLEG)
Starowiślna 1S/ 
16, I I  H -  ofi­
cyna. 88491

NOCLEGI
śródmicśoie. in ­
ny k a 5. Kowalska 

36*441

NOCI E G I :
Gołębi® 6, II pię­
tro. 38408
P R Z E JE Z D N Y M
pokój niekrępu* 
jący: Pierackie-
go 23, m. 1.

88421

NOC—EGI
przyzwoite: Sław­
kowska 21. Wia­
domość: dozorczy- 
ni. 38693

g r a j f i  w  k i n a c h ?

S Z T U K A "Kinoteatr u
Hrahow, ul. iw. lana <»

Od piątku 25 października do czwartku
31 października br. juakomity film pt.

Sanatorium małzedslilii
W  rolach główn.; Volke. v. Collande, 

Hildę Sessak.
Nadprogram: TYGODNIK.

Początek o godzinie 4*00, 6.00 i 8.00.
W soboty i niedziele o godz. 2.00, 4.00, 6.00 i 8.00.
W niedziele i święta PO R A NE K  o godz. 11-tej.
Szan. P. T. Publiezonśe prosi sią o pmnH:thialne 
przybycie ma początek seansów. —  W sobotv. 
nledaiele i święta tylko przedstawienjia zam­
knięte. — Z chwilą rozpoczęcia seansu, wstąp 

na salę wzbroniony.

Kino „A tla n tic"
Krahów, ultta Si radom 13

wyświetla od piaiku dnia 25 paździer­
nika b. r. wspaniały polski film p. t:

W rolach głównych: 
Kazimierz Junasza-Stępowski 
Irena MalklewIcz-DimaAska 
Tamara Wiszniewsiia 
Mleczy ława Ćwiklińrka 
Franciszek Brodniewicz 
Adam Brodzisz.

P o n a d to : T y g o d n ik
Początek programów o godz. 4, 6 1 8. — W so­
botę o godz. 2, 4, 6 i 8. —  W niedzielę i święta 

o  godz. 11* 2, 4, 6 i 8.

centrali miesz-~- 
tniowej „Fiducia1 
Florjańska 15, — 
otrzymacie soli­
dnych płatników.

38727

D W IE
panienki poszu- 
knją pokojn ume 
blowanego nie- 
krąpującęgo, mo­
że być z uży- 
ciett kuchni, w 
centrnm miasta. 
Czynsz obojętny. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
38731“ . S8731

UNIEWAŻNIAM
zagubione we 
wrześniu 1939 w 
czasie wojny do­
kumenty: książkę 
ezelada. i  śwłia- 
dectwo egzarndn., 
wystawione pmzez 
Izbę Rzemieślni- 
cżą w Kratko wie, 
fcartij rzemieślni­
czą, wystawioną 
przez Krakowskie 
Starostwo Pow. 
w noku 19S9, na 
na* wiłsko Jan Ko- 
sobucki* Boaek 
Fałęckji Nr 387.

38724

L L t M H T C l "  ‘
IN S T A L A C JE

światła, moto­
rów, — dswoB* 
ków, wykomuje — 
„8wiatłomotoi* . 

św. Jana 13. _38587

-*  * ""~*1 
7 A S N O W IID Z  

PSYCH O- 
G R LŻO LO G

Womouth wyja­
śniła wszelkie 

srrawy, także za- 
giniopycb. Bra- 
wdziwe prz<*po 
wiednit przyszło- 
ni. Pisząc podać 
datę urudsenija 

Przyjęaia: Kra-
ków Straszew­
skiego 41, m 12, 
ofieyua. 38765

SKhADZIUn O
na poczc!e Kiel­
cach dawód oso­
bisty, lagily-UŁa- 
-ćję" — nazwisko 
Muisiai Ma-ja, 
oraz legityu a- 
Musiała Michał®.

. 586k

POSZUKUJĘ
mieszkania przy 
osobie samotnej. 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr 
38754**. 38/54

N IE M IE C K IE G O ,
R O i.TJS K .E G O ,
, g ie l s k ie g d
udz iiela pedagog, 
Długa 5, m. 6.

78209

N IE M IE C K I
franc., angielski, 
początki, koresp., 
literatura, facb-u 
wy języl — po­
stęp ewaraniuję 

FORTFPIAN 
wszystkie stopnie 
program Wiedeń- 
Berlin t*rof Cios 
mannowa staro­
wiślną 21 II/5.

. 783

U N IE W A Ż N IA M
skradziuuą książ. 
Kę z Kasy Cho­
rych, na i  ®z 
sko Tadeusz Ci- 
kała, — Zatorska 
1H2.
U N IE W A Ż N IA M

zgubiony dowód 
osobisty na na 
zwiśno Wojciech 
Katu i. 3871)1,

JA S N O W ID Z
l ORa u DI

wyświetla rozmai 
te sprawy. Prze­
ślij datę urodze­
nia: — Kraków, 
Długa 14, m. 1.

; 8472
DO

budowy t Kra­
kowie poszukuje 
się konnego za­
li rzegu do wóz- 
kór., Oferty do 
„Kreishauptstel- 

le res po-ln. Bau- 
di enstes*4* Kra- 
kow Pawia 3.

38664

KTO
wyuczy niemiec­
kiego w krótkim 
cza sie' — Podać 
„dres do Biura 
Ogłoszi ń, Sienna 
12, pod „Szynko** 

Ó3708

N IE M IE C K IE G O
,1 urs dla po ząt- 
kująoych, Sienna 
7. 38709

N IE M IE C K IE
pisma, tłumacze- 
n4a, Maszynopi- 
zm-n, Westring 9 
iDunajewskiego' 

38746

Na ekranie „WANDY* —  —. .  i w ,, . .  - -  — ■
do dnia 31 paździei udka 1940 muzyczny film:.

Hieśmiertelay walc
W rolach Ly  tu! owy eh:

M i.ia  A .dergast Paul HSrblgar,
— Tw .rca walców J in trause praaoie 
oohroniić swoich trzech synów, by nie 
wstępowali w jego ślady i nie poświęca1' 
■ię karjerzc muzycznej. Jednego los za­

gnał dó Wanszawy...
*5zczepóły \r programach, wydawnińych bezpła­
tnie w kasach ł ma. — By uniknąć tłoku przy 
kacach, uprasza się wcześniej i abywać nnme- 

ik wam bilety na dowolny 'seans. 3585k

iniiniimiiiiiiiiiiiiiiiitniwiiiiiimiiiimMiiiiiiumiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiuiiiiiiiiiiiuiiiiiiMiiiiiiiii niimniiini

Qgioszeniaf poprawki
w ogłoszeniach, zmiany treści itp. we 
ws jystkich dniach tygodnia przyjmujemy

tyiko d o  g o d z i n y  1 6 ^
natomiast do niedzielnego numeru tylko

d o  p i ą t k u  g o d z .  1 4 ’tej

KURSY
H A N D L D W E

urzęduwo zatwer 
dzone, popołud­
niowe, wieczoro­
we prof. Józefa 
Zauchy, Podgó­
rze. Smolki 9. 
Wpisy dodatko­
we do 1 listopada 
od 3—6 popołu­
dniu. 38772

PO S IA D A M
gotówkę 5 tysię­
cy- złotych, przy­
stąpię do spółki 
interesu gastro­
nomicznego. Ofer 
ty: Goniee Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 38673“ .

“ 673

KONCESJĘ
na wy&zyni 
dek wydzierżaw 
wię. Zgłoszeni®* 
Jamróż, Krakó;^ 
Karmelifcka 36/4 
od godziny 1—3.

A U T A M Ipmewożę 
bowąry, osoby* 
Plao św. Duch® 
BufeŁ 36990

P O D A N IA
prośby, tłumacze, 
nia u .  niemiec­
kie wykonuje i** 
Terlecki — Ter­
lecka, Florjańska 
55, telefon J80 25. 
Firmą chrześći- 
jjńska. 38269

K O Ń C E . Jl
wódczanej poszu­
kuję. Ma„i lot ii- 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak,. Kra* 
eó-w. „Nr. 38424

M TiE M IE bK lC
podania, tłuma- 
„zeniit fachowo 
załatwiam. Sta­
rowiślną 21/8,

38497

P R E C E L K I
Gurgula w toreb­
kach pers m ino­
wych, najlepsza 
przekąska do pi­
wa wódki, hel- 
bąl y. 34óSk

U N IE W A Ż N I A id
zaginiony „Aus* 
wels" Nr. 6 136. 
wydany 31/8 1940 
starostwo Kra- 
„ >w. Slissei EWa, 
Bednarska 17.

38718

U N IE W A Ż N IA M
zgubie 5 dowód 
osobisty nu na­
zwisko Jan No­
wak. 38N1

POSZUKUJ .
konces j z pełnym 
wyszynkiem. Ma­
łe- Rynek 4/6, od 
19—13. 38 K7i S

?3. X .
za ^inął młody for 
terier, — plamka 
nad lewym o  
1 iem. Odprow- 
dzić zn wynagro- 
azeniem: Slaskn
9/3 38779

TYLKO
słynny mistrz 

Wiedzy Tajemnej 
Jasnowidz P‘>7" 
chografolog wy­
jaśni mroki Twej 
przyszłości nieo- 
m. lnie! Wypad­
ki, zdrady, mię 
łość. zaginienia, 
noiredzenie. Ho­
roskopy indywi­
dualne. Przesłać 
date urodzenia, 
1,5(1 znaczki n» 
analizę: Szango-
ni. —. Kraków, 
Szewska 7/8.

38199

U N IE W A Ż N IA M
/gubioną książkę 
kotłową ; Sfo w 
rzyszenle D„z< ru 
Kotmw, Nr. 36555. 
własność Zakład 
Wulk aniz acy j ny 
Mikołaj Mróz w 
KirnSpie. 3534k

O B IA D Y
1.80 zł. Kawiar­
nia św. Marka 
27. 38758

Kuia,„ij| natychmiast 
samochód ciężarowy

w dobrym itaaie, 3— 4 ton, 
wzgl. damy kierowcy z wla- 
« ym sam ichoiiem stałą posa­
dę! Zgłoszeni® do: Zakłady
Przemysłowe Sędziszów, — Sp. 
i  o. o. w Sędziszowie Młp,, 

k/Ropnzyc 3589k

RDKY HAHI0NK0WE
w ielk i w y b ó r  3414k

L  S Y O F F  K" * 4l' i 5 ^SajS.*,“  **■
Wydawnictwa „Gonleo Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — Telefon 206-11.


